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Rok 965. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników Bt. Sokożowskiego, Fasaż 

ausmanns l, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcvi nr. 58. 


a 
TE E OTORO 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenie. 


Dnia 30 grudnia 1905 o godzinie 9-tej 
przed południem odbędzie się w lokalnościach 
c. k. Dyrekcyi gal. funduszu propinacyjnego 
ul. Czarnieckiego 1. 24 — 38-cie losowanie 
4-7, obligacyj gal. funduszu propinacyjuego. 

Stosownie do planu losowania, zatwier- 
Gzouego reskryptem ces. król. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 października 1889 do 1. 4.558, 
wylosowane będą następujące obligacye: 

sztuk 
Ser.A 21 oblig. z kup. po 20.000 K. 420.000 K. 
Bo , z „ „10.000 , 420.000, 
6481, „ „ 2.000, 148.000, 
WAW Gp a LAO. ZIOGAW 
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O „ JAA 200 „ 88.800 , 
n F 86 m l n n 100 ” 8.600 » 


Razem . 2604.400 7 
c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego. 


Z 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 6 yrudmig. 
Z Izby posłów. 


(Dalszy ciąg i dokończenie telefonicznego 
sprawozdania z posiedzenia Teby z dnia ò 
b. m). 

W toku wczorajszej dyskusyi odpierał 
p Das zyński gwałtownie zarzuty, skie- 
rowane przeciwko projektowi rządowemu. — 
Mowca uważa za szczęście dla Państwa, ż: 
Rząd zdecydował się na ogólne, równe, bez- 


„Przewodnik naukowy i Mieracki*, dodatek miesięczny Qo 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudniu, ećwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi £ K. KA h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik vrenumerowanr osobno kosztuje 8 W. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82K., półrocznie16K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsen: rocznie 24 K., półrecznie 12 £, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie. 


„Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


pośrednie prawo głosowania i przypomina, 
z jaką to radością powitano pierwsze oświa- 


dczenie P. Prezydenta Ministrów co do 
zaprowadzenia ogólnego prawa wyborcza- 
go. — Radość ta jednakowoż była przed- 
wczesną w obec oporu, jaki powstał w Izbie 
panów, jakoteż tu w labie posłów przeciw 
projektowanym reformom. W mowach, jakie 
wygłoszone były w sobotę w Izbie panów, 
widać było tylko przewrotny romantyzm. 
Jest faktycznie przewrotnością. jeśli się Rzą- 
dowi czyni wyrzuty w chwili, gdy w rze- | 
czywistości Rząd ten postąpił jak najrozsą- 

dniej, w myśl nowożytnych idei, gdy- bez 

niepotrzebnych ofiar usłuchał potężnej woli 

ludu walczącego o prawa wyborcze. 

Mowca nazywa oszczerstwem twierdze- 
nie, jakoby pochody socyalistyczne w dniu 
28 b. m. odbyły się pod kierunkiem czy 
przy współudziale Rządu. W obee drugiej 
śmiałej nowy P. Prezydenta Ministrów 
Gautscha nie damy się podjadzić i nie żaj- 
miemy roli rewołucyonistów. Intrygi, kno- 
wane przeciw reformie wyborczej, pokrzyżu- 
jemy i wszystkich «musimy, aby otwarcie 
we wzajemnem wspólnein głosowaniu zajęli 
stanowisko w obec powszechnego głosowa- 
nia. Hr. Thun nie może sobie 


ruchu ludo- 
wego wyobrazić bez agitutorów. Zakres my- 
ślenia hr. Thina obraca się między agitato- 
rami a stanem wyjątkowym. Mowea zapytu- 
je: Przeciw komu ma się urzą. `é rewolty? 
Monarcha oświadczył się za powszechnem 
prawem wyborczen, P. Prezydent Minis'rów 
i ingi jego koledzy również za ogólnem pra- 
wem głosowania. Oni mogą słusznie pochwa 
lié się, iż w tak wielkiej ebwili nie byli 
małoduszni. W istocie wielka- sława spocznie 
na tych Ministrach i mężach, którzy zvozu- 
mieli znak czasu i zmodernizowali Ausiryę. 
Niesłuszne jest twierdzenie, jakoby Rząd na 
28 listopada nie poczynił żadzych przygoto- 
wań; przecież w doin tym skonsygnowane 
były wszędzie załogi, a tylko fantazya zroz- 
paczonych polityków wymyśliła twierdzenie, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hał. od miejsea 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. ad jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Lndwika Plokna nlica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie A.gencya pana Adama 
38 Rua de Varenye 


jakoby organa rzydowe popierały demonstra- 


cyą i pochody socgyalnych demokratów. 

A jeśli Rządowi zarzuca się niekonse- 
kwencyg, to mówca zapytuje, czy lepiej jest 
być konsekwentnym, czy rozsądnym? 

Mowca apeluje następnie do wszystkich 
reprezentowanych w Izbie narodowości, aby 
narodu polskiego nie zdawały raz jeszcze 
na laskę sziachty polskiej. 

Polemizując z wywodami hr. Dzieda- 
szyckiego, zgadza się jednak p. Daszyński z 
żądaniem Prezesa Kola, by rozszerzono auto- 
nomię krajów, ale pragnie, aby Żądania to 
spełniona zostało, a nie było tylko hasłem. 

Tem energiczniej sprzeciwia się mowca 
projektowi hr. Dzieduszyckiego, aby posłów 
wybieraly związki zawodowe, i utrzymaniu 
wyborów pośrednich. Ku poparciu swych za- 
patrywań przytacza, że po zaprowadzeniu 
wyborów bezpośrednich głosowało 57 pre. 
wyborców, gdy dawniej stawało do urny wy- 
borczej zaledwie 30 pre. 

Mowea wątpi, czy można odmówić praw 
pieciu miliono:n chłopów, aby utrzymać przy- 
wileje dwóch tysięcy właścicieli wislkieh po- 
siadlości. Jeżeli hr. Dzieduszycki raz twier- 
dzi, że lud galicyjski nie jest dojrzały do 
powszechnego prawa głosowania, a równo- 
cześnie domaga się jak największej liczby 
mandatów dla tego ludu, to fakt ten wywo- 
uje wrażenie bardzo smutne. Co do ludno- 
ści miejskiej, jest ona zdyt dojrzałą, aby 
zgodziła się na reprezentowanie iej) intere- 
«w przez Ur. Dzieduszyckiego i klike szla- 
cheeka. 

Mowca kończy oświadezeniem . Dzis 
albo nigdy wywalczymy sobie prawo wybor- 
cze, a więc je wywalczymy! 

P. Stürgkh składa oświadczenie imie- 
nism wiergokonstytucyjnej większej własno- 
ści, że zachowanie się Rządu w sprawie re- 
formy wyborczej wywołało wielkie zdziwie- 
nie w jego stronnictwie, które jest zdania. 
że tylko zewnętrzne siły przyczyniły się do 
tej nagłej zmiany w zapatrywaniach Rządu. 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 
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IV. 
(Ciąg dalszy). 


Odparłem z uśmiechem: W swoje .wda- 
jesz się paradoksy, w które sam nie wie- 
rzysz. Bo gdybyś wierzył, że mowa jest rze- 
czą złą, nie używałbyś jej, a rozkoszujesz się 
nią, tak samo jak ludzi kochasz i nienawi- 
dzisz, jakkolwiek twierdzisz czasem, że zgo- 
dnie z nauką niemieckich filozofów, świat 
cały, a wraz z nim ludzie, są twojem pod- 
miotowem urojeniem, 

Stanisław Korczak nie dał się zbić z 
tropu; popił herbaty, zapalił papierosa i dalej 
prawił, lubując się w swoich paradok- 
sach. — Otóż właśnie, rozum prawi co inne- 
go,.a robimy eo innego, z przyzwyczajenia 
zakorzenionego od dzieciństwa, pod wpły- 
wem nauk wpojonych w czasie naszego wy- 
chowania i powszechnie przyjętych, a zatem 
także powszechnie głoszonych przesądów. 
Mowa, ten fatalny dar Bogów, wyrządza na- 
rodom i ludzkości jeszcze większe nierów- 
nie, jeszcze o wiele bardziej długotrwałe 
szkody od tych, które wymieniłem. Two- 
rzy przesądy wiekowe, od których może się 
czasem wyswobodzić myśl, ale którym czło- 
wiek cały ulega na podobieństwo ostatnie- 
go bydlęcia. Największy filozof może się 
czasem w myśli samotnej uchylić z pod 
przewagi wmówionego we wszystkich prze- 
sądu. Jeśli będzie miał tyle męstwa, że swoją 


myśl napisze i do druku poda, ręczę za to, | mogłem zrozumieć Trentowskiego, ale ge-| 


że ze strachu przed obmową osłabi jej do-| nislnem wydało mi się porównania, które u 


niosłość, obetnie ją tak, żeby się nie wydada 
zbyt przeciwną powszechnemu papug ludz- 
kich gadaniu; działać będzie filozof, tak jak 
trzoda Panurga i w powszedniem żyriu wcale 
się od niektórych głupców różnić nie będzie. 
Ta moc mowy wytwarza dziwadła tyrańskie, 
stokroć mocniejsze od każdego žandarma na 
świecie, zakuwa wszystkie narody w niewolę; 
dzieciom każe się marnować i unieszczęśli- 
wiać przez posłuszeństwo dla rodziców, w 
wieku, w którym dzieci są rozumniejsze od 
starzejących się rodziców; skuwa z sobą nia- 
zgodnych małżonków, choć każde po rozwo- 
dzie byśoby szczęśliwsze i pożyteczniejsza dla 
społeczeństwa; sprawia że ludzie, w śmiertel- 
nej trwodze idą się rżnąć na pobojowiskach. 
zabijają, kaleczą i giuą wśród meczarni, choć 
każdy z nieh miałby miekieraaną ochetę u- 
ciec do domu. Wymyśla różne dogmaty re- 
ligijne, moralne i polityczne, różne przyka- 
zania przyzwoitości i punkty honoru, któ- 
rych rezultatem jest ucisk powszechny; ża- 
dnej nie dopuszcza swobody uczuć i myśli, 
wprost karci naukowe dociekanie. W sre- 
dnieh wiekach i dotąd w Azyi moc wmówio- 
nych w ludzkość przesądów sprawiła wszyst- 
kim niewolę najokropniejszą, gorszą od nie- 
woli murzysa u amerykańskiego plantatora, 
a sami nie wiemy do jakiego stopnia niedo- 
rzeczne w rodzaj ładzki wmówione przesądy 
krępują nas po dziś dzień. Mowa, to zbro- 
dniarz nie lada, to grzesznik zatwardziały. 
Wtedy tylko godną bywa pobłażania, a na- 
wet szacunku, kiady odpokutuje. kiedy się 
stara naprawić, kiedy istotnie w części na- 
prawia to, co nabroiła. Tą godną szacunku 
mową, była mowa starożytaych filozofów, z 
okresu przezwanego niegodziwie dekadansem, 
kiedy burzyła chwast bujny przesądów wy- 
rosłych na pogaństwie, taką byda i jest mowa 
Woltera, jego poprzedników i jego następców, 
a zatem ludzi, którzy przeczą. Nie zawsze 


nisgo w Myślini czytałem, gdzie wbrew po- 
wszęchnemu zwyczajowi i wbrew sławnemu 
wierszowi w Fauście Goethego, duch twier- 
dzenia przezwany został starym, kulawym 
dyabłem, a dach przeczenia młodocianym, 
promiennym i zbawczym aniołem. Przeczu- 
wany przez postów i myślicieli złoty wiek 


przyszłości nastanie wtedy dopiero, kiedy | 


przeczenie wszystkim dogmatom przekazanym 
przez przeszłość ostatecznie zwycięży, kiedy 
nie będzie już żadnych prawd narzucanych 
przez opinię publiczną, to jest przez przesąd 
powszechny, kiedy nikt nie będzie cudzego 
powtarzał zdania, każdy będzie tylko miał 
własne, osobiste przekonanie. Chluby czasów 
nowożytnych nie należy szukać w odkryciach 
przyrodniczych i wynalazkach technicznych, 
jak to ludzie czynić zwykli, tylko w tain, że 
krytyka wszelkie wali przesądy, tamie jarzmo 
żelazne, jakie gadanie powszechne narzuciło 
na kark każdego człowieka z osobna. 

Znowu sprzeciwiłem się przyjacielowi, 
mówiąc: 

— I to znowu paradoksy, w dodatku 
nie ze wszystkiem oryginalne, a dlatego tyl- 
ko ciebie godne, że nie zatrzymałeś się w 
pół drogi, jak to zwykł czynić najśmielszy 
nawet apostoł moralnej anarchii, a poszedłeś 
do końca i żądasz, aby zgoła żadnej nie było 
opinii powszechnie przyjętej, aby nie było 
nawet uznanych obowiązków moralnych i 
przepisów przyzwoitości, aby nie było także 
żadnej wladzy, bo każdą władzę wykonują 
ludzie, nakłonieni do tego przesądem, jako- 
by niepodobna było jej się oprzeć. W twolm 
wieku złotym chodzilibyśmy, jak wśród bajki 
dziecinnej. Wiadomo przecie, że nikt nie 
byłby w stanie egzystować, gdyby się nie 
spuszezał na niezmienność praw natury; że 
byłoby nam dyablo przykro, gdybyśmy się 
musieli co chwila spodziewać, że krzesła, na 
których siedzimy, zaczną nagle, bez żadnej 
rozumnej przyczyny uciekać, albo zaczną nas 


Z tego powodu stronnictwo mowcy przyszło 
do przekonania, że idzie tu o niebezpieczny 
eksperyment zastraszenia opinii publicznej. 
Stronnietwo mowcy uważa rozszerzenie pra- 
wa wyborczego za rzecz konieczną, ale żywi 
obawę co do bezpośredniego przejścia do ró- 
wnego prawa głosowania, ze względu na in- 
teresy państwowe, kulturalne, narodowe i 
ekonomiczne. Niewiadomo o ile Rząd będzie 
mógł usunąć te obawy. Przedłożenie rządo- 
we w sprawia reformy wyborczej stronni- 
etwo imowcy zbada bez uprzedzeń, ale za- 
strzega sobie zajęcie wobec niego odpo- 
wiedniego stanowiska. 

P. Zazvorka (czeski agraryusz) 0- 
świadczą się za powszechnem prawem gło- 
sowania i za rozdziałem okręgów wyborczych 
gmin wiejskich i miejskich bez względu na 
wysokosć podatków. 

P. Ofner oświadcza się za powszech- 


nem prawem głosowania, a przeciw przedłu- 


żeniu osiedlenia i przymusowi wyborczemu. 
P. Placek oświadcza się również za 
powszechnem prawem głosowania. 
Na tem obrady przerwano. 


Z Koła polskiego. 


Koło polskie odbyło wczoraj posiedze- 
nie, któremu, z powodu niedyspozycyi hr. 
Dzieduszyckiego, przewodniczył wiceprezes p. 
Abrahamowicz. Posiedzenie trwało od 
godziny 6 do 8 wieczorem. Na porządku 
dziennym stała sprawa seminaryum nauczy- 
cielskiego w Cieszynie. 

Przed przyjściem do porządku dzien- 
nego p. Górski przedłożył petycyę o roz- 
szerzenie stacyi doświ4dczalnej rolniczej w 
Krakowie, a p. Błażowski przedłożył pe- 
tycyę pow. bnezackiego przeciw otwarciu 
granicy rumiuuiskiej dla bydła. 


szczypać, aby się niepożądanego pozbyć cię- 
żaru. Wcale nieznośnąby już była perspe- 
ktywa, że stół przed nami może się, ni stąd 
ni z owąd, zamienić w smoka ognistego i 
że zamiast bułki, my zostaniemy pożarei. 
Otóż żylibyśmy pośród podobnych stosun- 
ków, gdyby twój program został wykonany 
i gdyby nie było już o niczem wspólnej 
opinii. regulającej działanie ludzkie. Nasta- 
łaby anarchia taka, o jakiej najzacieklejszy 
nie marzy anarchista. Niczyjej nie możnaby 
zaufać obietnicy, Żżadnychby nie można za- 
wierać układów, człowiek eo chwila narażo- 
ny na różne zniewagi, nie byłby zgoła pe- 
wuym życia. Wprost niepodobna sobie ta- 
kiego stanu rzeczy wyobrazić, a to może z 
tego powodu, że zanik wszelkich powszech- 
nie przyjętych opinij, wszelkiego dogmatu, jest 
poprostu niepodobieństwem; zgładź wszyst- 
kie, a nasuną się nowe, tak jak po skryty- 
kowaniu pojęć religijnych, zapanowała me- 
tafizyka materyalistyczna, oparta już nie na 
objawieniu jakieinś, tylko na zuchwałych do- 
mysłach, nie popartych doświade'eniem a 
przyoblekających pozory niezbitych dogma- 
tów. Taką jest już natura człowieka, że opi- 
nie jakieś wspólne, a powszechnie przyjęte, 
koniecznie istnieć muszą. 

— Proszę cię — zawołał Korczak — 
nie przesadzaj swoim zwyczajem. Z każdego 
zdamia zrobi się absurd, jeśli to zdanie do- 
prowadzimy do ostatecznych konsekwencyj. 
Mów tak, jak myślisz w istocie i przyznaj, 
że narody ślęczące pod jarzmem nieugiętej 
tradyeyi, dogmatów nieomylnych, a przeto 
nietykalnych, są narodami nieszczęsnych wię- 
Żmiów, narodami skostnialymi w batbarzyń- 
stwie, które zduszą, zgniotą każdego nowa- 
tora i tem samem, uniemożliwiając wszelką 
reformę i wszelki postęp, muszą się stać pa- 
stwą bardziej ruchliwych sąsiadów. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


P. Czaykowski poruszył sprawę bu- 
dowy budynku sądowego w Ozortkowie. 

Pp. Petelenz, Rotter i Głąbiń- 
ski podnoszą, iż miasta Lwów i Kraków 
życzą sobie otwarcia granicy rumuńskiej dla 
importu bydła, z powodu panującej droży- 
zny mięsa. 

Na wniosek dr. Głąbińskiego postano- 
wiono wybrać na najbliższem posiedzeniu 
komisyę do rozpatrzenia sprawy otwarcia 
granic rossyjskiej i rumuńskiej dla bydła. 

P. Michejda przedstawił obszernie 
sprawę polskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego w Cieszynie, a przemówienie swe 
zakończył następującemi rezolucyami: 

1. Koło polskie stwierdza, że sprawa 
polskiego seminaryum nauczycielskiego w 
Cieszynie jest doniosłą sprawą narodu pol- 
skiego. 

2. Koło polskie wyraża przekonanie, że 
siedzibą samoistnego seminaryum nauczyciel- 
skiego polskiego, wychowującego dla szkół 
ludowych nauczycieli, ze względu na sto- 
sunki i prawidłowy rozwój instytucyi, może 
być jedynie m. Cieszyn. 

8, Koło polskie poleca swemu prezy- 
dyum i komisyi parlamentarnej, aby w po- 
rozumieniu z innemi stronnictwami dopro- 
wadziły sprawę do pożądanego rezultatu. 


P. Michejda w swem przemówieniu 
podniósł między innemi, że przeniesienie, 
czy klas równoległych, czy samoistnego se- 
minaryum do Ustronia, byłoby dla zakładu 
wprost ruiną, a wielką szkodą dla narodu 
polskiego na Szłąsku. 

Przewodniczący p. Abrahamowicz 
stwierdza, iż do Koła polskiego wpłynęło 
kilkadziesiąt petycyj, protestujących przeciw 
przeniesieniu seminaryum do Ustronia. 

Na zapytanie p. Roszkowskiego, odpo- 
wiada p. Abrahamowicz, iż prezydyum Koła 
porozumiewało się w tej sprawie z P. Pre- 
zydentem Ministrów bar. Gautschetm, lecz 
otrzymało odpowiedź, iż Rząd nie powziął 
jeszcze żadnej decyzyl. 

P. Stwiertnia przedkłada protest, 
uchwalony przez miasto Stanisławów i po- 
piera rezolucyę p. Michejdy. 

P. Petelenz podnosi, iż niema potrze- 
by wyjaśniać ważności tej sprawy, bo cały 
kraj ważność jej odczuwa. Poleca rezolucyę 
p. Michejdy. 

P. Minister dr. Piętsk daje w spra- 
wie tej wyjaśnienie, z którego wynika, że 
cała sprawa jest na razie w zawieszeniu. 

P. Wierzchowski przedkłada pro- 
test przeciw przeniesieniu seminaryum, u- 
chwalony przez wyborców okręgu stanisła- 
wowskiego i popiera rezolucyę p. Michejdy. 

P. Głąbiński przytacza liezne daty 
statystyczne. 

P. Doboszyński wnosi, aby prezy- 
dyum Koła zażądało utworzenia samoistnego 
seminaryum polskiego w Cieszynie i aby 
sprawę tę poparło przez uczynienie wniosku 
naglącego w Izbie. 

P. Szajer domaga się energicznej 
akcyi ze strony Koła i wysłania deputacji 
do P. Ministra. Sprzeciwia się natomiast 
czynieniu w Izbie wniosku nagłego. Nie ma 
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to celu, gdyż Izba i tak nie uchwali podobne- 
go wniosku. 

Po przemówieniach pp. Bindera, Me- 
runowicza i cofnięciu wniosku p. Dobo- 
szyńskiego, rezolucyę p. Michejdy przy- 
jęto, a na wniosek p. Ohamca uchwalono, 
aby Prezydyum Koła wraz z p. Michejdą u- 
dało się do P, Prezesa gabinetu i zażądało 
wyjaśnień. 

P. Michejda stwierdziwszy, że rezolu- 
cye jego Koło przyjęło jednogłośnie, dzię- 
kuje Kołu za gorące popieranie ludności pol- 
skiej na Szląsku, która zawdzięcza Kołu 
swój rozwój kulturalny. Prosi w końcu o po- 
zwolenie na wniesienie w Izbie iaterpelacyi 
w sprawie napisu polskiego na budynku są- 
dowym w Cieszynie. Koło zezwolenia udzie- 
liło i na tem obrady zakończono. 


Na Węgrzech. 


(Nowe demonstracye. — Studenci w obronie 

prasy. — Konferencya kierującego komitetu koa- 

licyi. — Pester Lloyd o możliwem zażegnaniu 

przesilenia. — Wyjazd bar. Fejerviry ego do 
Wiednia). 


Z Budapesztu telegrafują: Wczoraj o 
godzinie pół do 8 wieczorem zebrało się 
przed redakcyą dziennika Nepszava około 
2000 demonstrantów. Ztamtąd część udała 
się przed lokal Stowarzyszenia zecerów, a 
reszta przed redakcyę dziennika Budapest, 
gdzie 80 konnych policyantów zatrzymało 
tłum. Gdy z pośród demonstrantów dano 8 
strzały w powietrze, policya tłum zaatako- 
wała, przyczem 3 osoby skaleczono. De- 
monstranci zebrali się ponownie przed re- 
dakcyami pism Nepszawa i Budapest. Przed 
kasynem narodowein i redakcyami dzienni- 
ków koalicyjnych ustawiono oddziały polieyi. 
Tłum robotników przed redakcyą Budapest 
rozszedł się niebawem. Przed redakcyą Ne 
pszava zebrało się około 5000 robotn:ków, 
wtem wielu zecerów, którzy również się ro- 
zeszli, po przemówieniu, wzywającem do po- 
nownego zebrania się dziś przed redakcyą 
Nepszava. W podwórzu redakcyi “Pesti Mir- 
łap oprócz policyi zebrało się około 100 te- 
chników, aby odeprzeć ewentualny atak. 
Grupy strejkujących zecerów udały się je- 
szcze do dzienników koalicyjnych, w celu 
skontrolowania, czy tam pracę wstrzymano. 
O godz. 9 wieczorem nastał zupełny spokój. 

Wedle informacyj Weg. Biura koresp. 
zraniono podczas wczorajszej 
ogółem 6 osób, z tych dwie ciężko. Kilka grug 
strejkujących zecerów udawało się przed boj- 
kotowane redakcye pism. W kilku drukar- 
niach zecerzy skutkiem tego zaprzestali pracy. 

Słuchacze Politechniki postanowili na 
wczorajszem zebraniu ofiarować swe usługi 
tym dziennikom, w których zecerzy zastr:|- 
kowali i zobowiązali się bronić redakcyj przed 
atakami. Następnie udali się na Uuiwersy- 
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opuściwszy sale wykładowe, połączyli się z 
technikami i wraz z nimi udali się do re- 
dakcyj, celem ich obrony. 

Kierujący komitet koalicyi odbył wczo- 
raj od godz. 4 do pół do 8 konferencyę w 
sprawie prasowej. Dzis przed południem bę- 
dzie obradował nad sprawą powszechnego 
głosowania i zebraniem się Sejmu dnia 19 
grudnia. 

W sprawie prasowej uchwalono wy- 
dać manifest do narodu, który podnosi, że 
niekonstytucyjny rząd wziąl sobie za zada- 
nie ujarzmić naród, a dla dopięcia tego celu 
nie waha się wejść na drogę nielegalną i 
dąży niesumiennie do zaburzenia spokoju 
społecznego. Rząd unika swego sędziego, któ- 
rym jest Sejm, przez ciągłe jego odraczanie. 
Agenci rządowi zdołali przyciągnąć na swoją 
stronę część zecerów. Jest to zamach na 
wolność prasy i tkwi w tem zamiar, by tyl- 
ko organa rządowe wychodziły, ażeby Rząd 
mógł dalej bezkarnie prowadzić swą zgubną 
działalność. To już nie walka o powszechne 
głosowanie, gdyż zamach zwraca się tylko 
przeciw koalicyi, mimo, że większość jej 
dzienników walezyła za powszechnem głoso- 
waniem. Programy partyi niezawisłości, no- 
wej partyi i grupy radykalnej w koalicyi 
obejmują powszechne prawo głosowania, a 
także reszta koalicyi jest za rozszerzeniem 
prawa wyborczego. Dzienniki koalicyjne łą- 
czą jednakże sprawę powszechnego głosowa- 
nia z obroną konstytucyi i narodu. Przeciw 
temu zwraca się zamach, gdy tymczasem or- 
gana liberalnego stronnictwa, aczkolwiek 
zwalczają powszechne głosowanie, jednako- 
woż mie zostały objęte strejkiem. 

Opozycya zjednoczona nie rozporządza 
siłą fizyczną i nie może stosować gwałtów. 
Jedyną bronią jej jest konsiytucya i prawo 
ludu, zbudowane na podstawie konstytucii. 
Wszelka siła fizyczna, wszelkie Źródła pie- 
niężne są w rękach rządu, przeciwnego kon- 
stytncył. 

Komitet w obec tego zamachu wyraża 
solidarność z zaatakowaną prasą, ufając 
Jeszcze ciągle, że zbałamuceni robotnicy zrzu- 
c} z siebie więzy teroryzmu i powrócą do 
swoich obowiązków, by zwalczać rząd w o- 
bronie konstytucyi 1 praw ludu. Wreszcie 
wzywa koalicya patryotyczną publiczność, 
ażeby pozbawiła swego poparcia wszystkie 
dzienniki rządowe. 

Pester Lloyd pisze. iż za względu na 
krytyczne położenie w Rossyi, koła parla- 
mentarne uznają konieczność rychłego jego 
wyjaśnienia. Wezoraj br. Andrassy i Appo- 
nyi konferowali z b. ministrem skarbu 
Luksesem, który proponuje utworzenie wię- 
kszości ze wszystkich stronnictw, opierają- 
cych się na zasadzie ugody z r. 1867. przy 
poparciu jednak stronnictwa niezawisłości. 
Postanowiono wypracować program ten szcze- 
gółowo. 

Prezydent gabinetu br. Féjerváry wy- 
jechał wczoraj do Wiednia i dziś prawdopo- 
dobnie będzie przyjęty na audyencyi przez 


tet. Zastawszy bramę zamkniętą, wdarli się | Najj. Pana. 


przez okno i wszedłszy do wnętrza, zainto- 
nowali pieśń Kossutha. Wówczas studenci 
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Trwający ciągle jeszcze 

strejk pocztowo-telegraficzny 
paraliżuje ekonomiczne i handlowe życie pań- 
stwa rossyjskiego, a zarazem nie pozwala 
prasie zagranieznej bezstronnie rozpatrzeć 
się w sytuacyi i ocenić wpływ poszczegól- 
nych faktów na układ całej wewnętrznej po- 
lityki rossyjskiej. 

A położenie, wytworzone przez to bez- 
robocie, jest naprawdę przykre i grożne. Ma- 
luje je w jaskrawych barwach informacya 
londyńskiego dziennika Daily Mail, którą 
przesłano mu do granicy pruskiej pocztą, a 
dalej telegraficznie. Według niej, w nocy 
z 8 na4 b. m. odbyła się rozpaczliwa walka 
pomiędzy urzędnikami pocztowymi i telegra- 
fiezaymi, którzy prowadzą bezrobocie, a tymi, 
którzy chcieli bezrobocie złamać, W walce 
wzięli górę urzędnicy przeciwni strejkowi i 
wskutek tego na chwilę można było podjąć 
służbę telegraficzną pomiędzy Londynem a 
Petersburgiem. Wnet jednak komitet strej- 
kowy wykonał swoją grożbę i zepsuł kabel 
lądowy, prowadzący przez Finlandyę, pomi- 
mo wielkiego dozoru ze strony rządu. Wpra- 
wdzie w parę godzin ogromne masy robo- 
tników znowu naprawiły druty telegraficzne, 
wnet przecież strejkowcy popsuli wszystkie 
naprawki, powywracali słupy telegraficzne, 
poprzecinali druty iodeiągnęli prąd elektry- 
ezny. Wielu kupców jest zrujnowanych, wiela 
rodzin jest w rozpaczy, ponieważ nie mogą 
zasięgnąć Żadnej informacyi o swoich naj- 
bliższych. Weksle są ciągle protestowxne, 
gdyż gotówki niema Ludność po mniejszych 
miastach i po wsiach pozostaje bez lekarzy 
i bez lekarstw. Motłoch dopnszcza się wiel- 
kich nadużyć. Tym, którzy chcieli złamać 
strejk, grożą śmiercią. a wielu z nich zo- 
stało ciężko pobitych. Władze rossyjskie zor- 
ganizowały służbę pocztową automobilową, 
celem przesyłania depesz ministerstwa wojny. 

Inne źródła angielskie donoszą: Naj- 
większa kompania telegraficzna angielska, 
t. zw. „kompania telegraficzna północna”, 
która miała w rękach przeważną ilość de- 
pesz, nadchodzących z Rossyi, od soboty od 
godz. 4 po południu jest zupełnie odciętą 
od Rossyi. Od soboty do niedzieli czynne 
były tylko te linie telegraficzne, których 
punkt wyjścia znajdował się w Finlandyi 
południowej, ale od niedzieli wszystkie sta- 
cye telegraficzne finlandzkie ucichły, tak, że 
Rossya jest obecnie zupełnie odciętą od re- 
szty swiata. 

Z Kijowa natomiast telegrafują do pism 
porannych: Strejk pocztowo - telegraficzny, 
częściowo przerwany, w mniejszych miastach 
urzędnicy do pracy powrócili. Jutro ze stro- 
ny rządu zapadnie stanowcza uchwała, Wit- 
te bowiem pozostaje pod grożbą wybuchu 
ponownego strejku kolejowego, który ma na- 
stąpić na wypadek, gdyby Żądania urzędni- 
ków pocztowo-telegraficznych nie zostały po- 
myślnie załatwione. 

Połączenie między Kijowem a Lwowem 
przywrócone chwilowo, korespondencye nie 
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Rozłożył przed sobą jakąś starą gazetę. 
Litery skakały mu przed oczami i wśród 
wyrazów, których nie rozumiał, snuł dalej 
myśl swoją... 

Nie wiedziano nic więcej, tylko tyle: 
pan Ferro umarł pięć dni temu na atak 
apoplektyczny; znaleziono go leżącego, już 
zimnego na ławce wagonu, pomiędzy Ela- 
waną a Matanzas. Guwernantka Angielka, 
przybywszy wtedy, w piątek, po Luizę, do 
ciotki, zwiastowała tę wiadomość — to wszy- 
stko, o czem doniosła depesza przysłana z 
Kuby... Więcej nie... Ozy istniał jaki testa- 
ment? Czy Luiza została prawnie uznana?... 
Oto były dwa bieguny, wśród których tam 
i napowrót wahały się myśli Piotra, jak 
sztabka żelaza pomiędzy dwoma magnesami. 
Żałoba młodej dziewczyny, — była kwestyą 
drugorzędną. Ona tak mało znała ojca, 
prędko się pocieszy! Ta śmierć nawet, w 
każdym razie — jeżeli wypadki wezmą po- 
myślny obrót — nie stanowiła dla Piotra 
osobistego powodu do smutku. Przeciwnie. 


Będzie teraz oswobedzony od teścia, który 
co prawda nie byłby może kłopotliwy, ale 
którego wola — ostatecznie, trzymałaby na 
uwięzi majątek — mogłaby być niedogodną... 
Może on zresztą był żonaty, i miał inne 
dzieci... A tak, przynajmniej, Luiza brała od 
razu w posiadanie cały swój majątek... Nie 
zależało się już od nikogo... Były to ko- 
rzyści, które dość wynagradzały boleść po 
stracie... Tylko, ot, co jest!... Czy pan Ferro 
miał ten zdrowy rozsądek, jako dobry i su- 
mienny ojciec, aby w czas zabezpieczyć los 
swojej córki na przyszłość? A jeżeli testa- 
ment nie odpowiada całkowicie przepisom 
prawnym, jeżeli zachodzi jakakolwiek wąt- 
pliwość.. Bądź zdrów! Nie ma bardziej za- 
gmatwanej procedury, jak spadkowa... Hm... 
hm... Matka rzeczywiście bardzo się pó- 
Zniła. 

Za wspólnem porozumieniem tak po- 
stanowili: bilecik, z czarną obwódką, otrzy- 
many w niedzielę rano, zawiadomił ich, że 
z powedu nieszczęścia, które żałobą okrywa 
rodzinę, margrabina de Glosseville zawiesza 
na czas jakiś swoje przyjęcia dwa razy w 
tygodniu. Niepodobna więc było wybrać się 
tam w ciągu dnia, jak Piotr zamierzał, z 
kondolencyą. Nie należał do bardzo ścisłych 
znajomych, a taka wizyta mogłaby skompro- 
mitować pannę Ferro, nie przynosząc żadnych 
pożądanych rezultatów. 

Ale matka mogła śmiało pokazać się 
na chwilę w Saint-Aignan: pani Urtrel z0- 
stała od jakiegoś czasu zamianowana sekre- 
tarką stowarzyszenia szkólek dziecięcych, 
którego pani de Glosseville była jedną z 
dam protektorek i właśnie dziś rano miało 
się odbyć zebranie rady administracyjnej, 
na którem margrabina być nie mogła. Pani 
Urtrel miała zatem skorzystać z pretekstu 
zdania sprawy z posiedzenia i pójść do niej. 
Raz znajdując się na miejscu, mogła oczy- 
wiście zbadać dokładnie sytuacyę... Kto wie? 
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może będzie mogła widzieć się z Luizą, po- 
wiedzieć jej, jak wielkie jest współczucie i 
jej i — Piotra... 

Podskoczył. Klucz się obrócił w za- 
trzasku u drzwi wchodowych. Pani Urtrel 
się ukazała. Oblicze jej nie mówiło nie do- 
brego, ale też nie złego... Było jej bardzo go- 
rąco i ocierała czoło, na którem perliły się 
krople potu. 

— A więc? — rzekł Piotr. 

— A więc... Nic, jeszcze nie. Trzeba 
czekać na list notaryusza... Zapytywano 
wprawdzie z Saint-Aignan o szczegóły przez 
telegram... Ale sam pojmiesz, że dla prostej 
przyzwoitości, pytania ograniczyć się mu- 
siały do żądania wyjaśnień o samym tylko 
wypadku... Co do powziętych rozporządzeń... 
trudno. Kwestye testamentarne i materyalne 
załatwiają się tylko listownie... Cierpliwo- 
ścil.. trzeba czekać. 

— Czekać! — zawołał Piotr. — Czy 
przynajmniej mogłaś mamo, widzieć się z 
Luizą? Jakie jest zachowanie margrabiny ?... 

— Widziałam Luizę. Biedna mała, przy- 
kro na nią patrzeć. Oczy zapuchnięte, powie- 
Ta dniutka jej buzia nie stwo- 
rzona do płaczu!.. Zaczyna zresztą przycho- 
dzić nieco do siebie... Wszyscy dla niej tacy 
dobrzy... Margrabina, margrabia... Co za do- 
broć i takt! 

— Ach! — rzekł Piotr, którego obli- 
cze się rozjaśniło. — A więc, traktują ją,.... 

— Och! zupełnie jak córkę uznaną, 
jak dorosłą osobę, której zmartwienie zasłu- 
guje na czułe współczucie, a sytuacya na 
największe względy.... 

— Niema wątpliwości — wywnioskował 
Piotr — ona pewnie dziedziczy ! 

Uspokojony, wziął kapelusz z rąk matki 
i zaprowadził ją aż do jej pokoju, pełen 
względów. Czuł się głodny. Horyzont, za- 
snuty jak koronką liliowemi chmurkani, roz- 
szerzył się przed nim nadzieją, Czekając za- 


nim Melania poda obiad, objawił swoją ra- 
dość w pieszezotach dla kotki. Jouffie spała, 
zwinięta w kłębek, na trzeinowem krześle — 
chłodniej tu było niż na poduszkach! Wy- 
dęła grzbiet, mrucząc, zdziwiona, a nastę- 
pnie uradowana; odczuwała pieszczoty, wy- 
wracając się łapkami do góry. Otwierała 
duże, okrągłe oczy, mrucząc nieustannie, a 
jasny jej wzrok zielonawy, wpatrzony w Pio- 
tra, zdawał się pytać: „Cóż to się właściwie 
stało ?* 

Minęły dwa tygodnie, ciężkie, przygnę- 
biająco upalne. Piotr, z wyjątkiem posiedzeń 
w sądzie, od których nie mógł się uwolnić 
i tenisów piątkowych, mniej licznych z po- 
wodu kanikuły, nie ruszał się weale z domu. 
Dni jego upływały w marzeniach, w żalu, 
że nie może widzieć się z Luizą.... Napisać 
do niej? Lecz gdyby list został przejęty... 
a najbanalniejszy wyraz gdyby wydał się 
wiele znaczący ?.. Co za męka pozostawać w 
tej okrutnej niepewności... Poczucie, że 0cze- 
kiwanie skończy się wkrótce, że za cztery, 
za trzy, za dwa dni może, będzie miał pe- 
wność, zamiast ulżyć, jeszcze bardziej go 
przygnębiało.... Wiedzieć! A jeżeli wiadomo- 
ści nie będą takie, jakichby najsłuszniejsze 
przewidzenia kazały się spodziewać ?.. Jeżeli 
panna Ferro nie miała innego prawa. do tego 
nazwiska. tylko zwykłą w takich razach to- 
lerancyę ?.. Jeżeli ojciec jej umarł bez te- 
stamentu.... albo jeżeli się znajdą tylko stare 
testamenty ?... albo ?... 

Pani Urtrel podzielała jego niepokój. 
Wrócić do nicości po tak pięknych marze- 
niach ?.. Oo za opłakane rozczarowanie !... 
Nie, ten nowy zawód, ta nowa rana po tej, 
którą otrzymali niedawno, była chyba nie- 
możebna !... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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podlegają wielkim opóźnieniom. Kilkudzie- 
sięciu urzędników pracuje w głównym urzę- 
dzie, bliższych szczegółów brak na razie. 

Główne żądanie strejkujących zamyka 
się — jak wiadomo — w czterech słowach: 
natychmiastowa dymisya mini- 
stra Durnowo, który swoim nietaktem 
l reakcyjnemi zachciankami doprowadził do 
tak wielkiego rozgoryczenia, narażając ró- 
wnocześnie państwo na milionowe straty. 

Jeśli mamy wierzyć doniesieniu ber- 
lińskiego Tageblażtu, dymisya Durno- 
Wa została już przez cara podpi- 
Sama, ale ogłoszenie jej wstrzymano chwi- 
lowo, by nie dawać pozoru, iż rząd ustępuje 
pod naciskiem strejku pocztowo-telegraficz- 
nego. Równocześnie jednak sygnalizują z Pe- 
tersburga via Paryż, że lada chwila obawiać 
się można 

ponownej dyktatury Trepowa 

i strasznych starć ulicznych. Trepow przy- 
puszcza, iż odpowiedni upust krwi uspokoi 
zbyt podniecone umysły. W zgodzie i har- 
monii z mim znajduje się obecnie minister 
Durnowo, obaj zas pracują usilnie nad u- 
padkiem Wittego. Jako skromna przygryw- 
ka do tej powrotnej reakcyjnej fali posłużyć 
może wiadomość pism berlińskich, że ge- 
nerał-gubernator Skałłon, zaraz 
po zniesieniu przez hr. Wittego 
wyjątkowego stanu w Królestwie 
Polskiem, zaprowadził w Warsza- 
wie mały stan oblężenia. s 

Obecny nastrój 

w Królewstwie Polskiem 


charakteryzuje korespondent warszawski No- 
wej Reformy w następujących słowach: 

Strejk pocztowo-lelegrafiezny trwa w 
całej pełni. Wszystkie zakusy powrotu do 
pracy paraliżuje zorganizowany komitet strej- 
kowy, który również ściga pocztylionów. — 
Kilku z nich obito i zawrócono z drogi. Do 
skrzynek pocztowych nalewają nafty i za- 
palają je. Na 760 pracowników pozosiało 
przy pracy tylko 60, którzy pod strażą woj- 
skową pracują dzień i noc. Załatwiają atoli 
tylko pocztę rządową. W ekspedycyi towa- 
rów, w której ponownie zastrejkowano, leży 
przeszło 200 worków z przesyłkami. 

Wyjaśniono wreszcie plakatami, poroz- 
lepianymi na rogach ulic, że wraz ze sta- 
nem wojennym zniesiono także stan wzmo- 
enionej ochrony. Pozostawiono tylko w mo- 
cy zaostrzenia co do zgromadzeń. Na jednem 
ze zgromadzeń, oficer wezwawszy zebranych 
do rozejścia się, dobył rewolweru i mierzył 
w tłum. Przechodzący przypadkowo oficer 
Żandarimeryi zapobiegł katastrofie. 

Kozacy hulają dalej i na dalszych przed” 
mieściach obdzierają i rabują przechodniów. 
Na rogu pl. Muranowskiego i ul. Sierakow- 
skiej obrabowali dwóch żydów i jednego 
chrześcianina i zabrali im wszystkie pienią- 
dze, które mieli przy sobie. Kiedy napadnię- 
ĉl, widząc przejeżdżającego w pobliżu doroż- 
ką oficera, chcieli wołać o pomoc, kozacy 
zagrozili im śmiercią i dokonali swego dzieła. 
Wróciła również obawa przed czarnemi so- 
tniami. W dzielnicy żydowskiej zorganizo- 
wano znów samoobronę. 

* 


W cięgu ubiegłej nocy otrzymaliśmy 
następujace depesze: 

Petersburg. Wczoraj odbyło się 
rozstrzygające posiedzenie Związku związ- 
ków, które wypracowało program polityczny 
1 domaga się zwołania konstytuanty. Zwią- 
zek wysłał do hr. Wittego delegatów i żą- 
da stanowczej odpowiedzi do 6b. m. Od od- 
powiedzi tej hędzie zależało dalsze postępo- 
wanie Związku, który obrwyślił już dyrekty- 
wę na wypadek, gdyby się osmielono ars- 
sztować delegatów. 

. Aresztowani delegaci Związku- chłop 
skiego zostali uwolnieni. 

Zapowiedziany strejk generalny nie 
przyjdzie do skutku. Robotnicy w Moskwie 
l innych centrach fabrycznych oświadczyli, 
że nie cheg strejku i pobili agitatorów. 

Rząd zdecydował się na powrót armii 
mandżurskiej do Rossyi. Za ośm dni przybędzie 
pierwszy transport z Dalekiego Wsehoda. 

Kijów. Podezas ostatnich rozruchów 
padło ogółem 400 osób trupem, 2000 blisko 
rannych. 800 saperów osadzono w więzieniu. 
Dziś panuje spokój, ulice pełne publiczności, 
sklepy pootwierane, pomima ogłoszenia sta- 
nu wojennego — wojska na ulicach niema. 

Berlin. Via Kjdkuny donoszą z Pe- 
tersburga: Komendant 7 korpusu armii, jak 
pisze Ruś, zawiadomił, że przy ostrzeliwaniu 
koszar zbuntowanego wojska w Sebastopolu 
3 majtków i 8 rewolucyonistów zabito. 2000 
ludzi poddało się, w tem 1600 marynarzy a 
400 żołnierzy. W mieście panuje spokój. 

Skądinąd donoszą, że poddało się 1800 
marynarzy. Komisya śledcza zaczęła swą pra- 
cę. Przekonała się ona, że w buncie brali 
giównie udział marynarze i saperzy, a z o- 
sób cywilnych żydzi. 

Z pułku brzeskiego padł jeden żolnierz 
trupem a dwóch zostało zranienych. Ze zbun- 
towanej ludności 8 osoby zabito a 4 zra- 
niono. 


Gazela Lwawskue z dnia 7. 
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Załogę Petersburga silnie wzmocniono. 

Wojsko nie dopuściło do zapowiedzia- 
nego zgromadzenia nrzędaików pocztowych 
i telegraficznych. 

Naczelnik miasta ogłasza, że z wyższe- 
go rozkazu po pierwszym zaraz strzale iub 
rzuconym: kamieniu wojsko wystąpi czynnie. 

Wiedeń. N. Fr. Presse donosi: Pe- 
wien dem bankowy w Wiedniu otrzymał 
wiadomość z Petershbarga, że car w 
najbliższych dniach wyjedzie do 
Moskwy, aby tam zaprzysiądz kon- 
stytucyę. Podróż ta jest obliczona na u- 
spokojenie opinii publicznej, 
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Upadek Balfoura. 


Z Londynu telsgrafują: Sir Henry Camp- 
bel]-Bannerman był wczorsj na posłuchaniu 
u króla i przyjął misyę utworzenia nowego 
gabinetu, zastrzegając sobie jednak, że nie 
prędzej, jak w poniedziałek przedłożyć będzie 
mógł listę nowego gabinetu. 


Tak więc Artur Balfour należy już sta- 
nowczo do przeszłości. Pospoiu z nim zaś 
upada stronnictwo unionistów, które przez 
lat przeszło 20 — z wyłączeniem krótkiego 
epizodu rządów gabinetu Gladstone - Rosebe- 
ry —.dzierżyło w ręku całą potęgę mocar- 
stwową W. Brytanii. 

Karyera Balfoura miała typowy w an- 
gielskich stosunkach przebieg. Już z chwilę 
przyjścia na świat, była ona zapewniona; ma- 
tka Balfoura pochodziła przecie z roda Cecil, 
jako siostra późniejszego premiera, markiza 
cf Salisbury. Tego splendoru nie: mogło 
mieszczańskie pochodzenie ojca. 

| 


przyćmić 
domów 


członka jednego z najbogatszych 
szkockich. 

Liczył lat 26, gdy po raz pierwszy 
wkraczał w progi Izby gmin. Jego maiden 
speech przeszedł bez wrażenia, ale po po- 
wrocie Gladstone'a (1880) coraz wybitniej - 
sze zdobywać sobie począł Balfour stanowisko, 
wszedłszy w grupę młodszych torysów, irom- 
cznie nazywaną „ćwierćstronnictwem*. Jako 
oponent wyrabał sobie tak chlubną markę, że 
Salisbury jeszeze raz powaliwszy starego lwa, 
Gladstone'a (1886), nie zawahał się oddać 
39-letniemu kuzynowi tak ważnego poste- 
runku jak sekrełaryat państwowy Irlandyi. 
I Balfour stał się odtąd najsilniejszyra ta- 
lentem, największą nadzieją partyi rządowej. 
Żelaza veka tlumit wrzenie na nowo; 
rozdówichane home-rulem 1 przywróci na 
nieszczęsnej Zielonej Wyspie porządek. 

Nieśmiały zrazu, prawie odludek, mi- 
łośnik siudyów filozoficznych, przyrodniczych 
i estetycznych, zmienił się Balfour, ku zdu- 
mieniu tych. co go znali za lat mładych, 
w męża czynu, w niezmordowanego praco- 
wnika i niewyczerpanego moweę. 

Odtąd stała mu jnź otworem droga do 
najwyższych posterunków służby publicznej. 

W r. 1891 objął kierownictwo partyi 
unionistycznej, prześcignąwszy nawet Jóego 
Chamberlaina, mimo całej jego popularności. 

I gdy w r. 1902 śmiertelnie znużony 
Salisbury ustąpił, a nawet wycofał się z ży- 
cia publicznego, nie Chamberlain, stojący 
wówezas u zenitu rozgłosu i wziętości — 
dostał się na stanowisko premiera, jeno 
Ba! four. 

Poparcie, jakie znalazł, obejmując rzą- 
dy, mogło zadowolić usjśmielsze jego ocze- 
kiwania. Tem boleśniej dotknąć go musiała 
gwałtowna kampania, jaka wszczęła sie prze- 
ciw Balfourowi w ostatnich czasach. Bronił 
się energicznie, prawie zuchwale i z właści- 
wą mu wyniosłością przechodził do porządku 
nad szykanami, ale w końcu musiał przecie 
dać za wygranę i ustąpić. 

Bo jego właściwem polem było stero- 
wanie stronnietwem. A wiadomo, że kto ezu- 


je w sobie pewną siłę, stara się rozwinąć 


ją do przesady, nie bacząc, iż odsłania tem 
samem swe słabe strony. Niebezpieczeńsiwo 
położenia Balfoura tkwiło zawsze w tem, że 
w utrzymaniu sttonnietwa swego u steru 
chciał skupić całą politykę. Odkąd też am- 
bitane pleny Chamberlaina doprowzdziły do 
rozdwojenia w obozie konserwatywnym, Bal- 
four jedno tylko miał przed oczami i ku 
jednemu cełowi wytężał wszystkie siły, sta- 
wiająe za przedmiot zabiegów doprowadze- 
nie stronnictwa napowrót do Jedności. W swej 
taktyce politycznej okazał się ztego punktu 
widzenia prawdziwym mistrzem. Nikomu 
n. p. nie udało się wydobyć z niego jasnych, 
stanowczych zwierzeń co do poglądu na pro- 
jekty Chamberlaina. Dokazywał istnych kun- 
sztyków, aby niezem nie dać do poznania, 
eo myśli o Charmberlainic. Tak n. p. wysa- 
dził ministra kolonij z kozła, lecz równo- 
cześnie oddał jego synowi kanelerstwo skar- 
bu; ze zwolenników wolnego handlu nikogo 
nie pozostawił w gabinecie, zarazem jednak 
głosił nawet, gdy go o to nie pytano, — że 
nałożenie ceł na artykuły żywności jest w 
Anglii niemożliwe. Nie wahał się nawet za- 
dawać gwałtu wolności słowa, byle tylko nie- 
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dopuścić Izby gmin do dyskusyi nad tak 
piekącą sprawą. 

Możnaby zapytać, dlaczego właściwie 
zadawał sobie tyle trudu? — Niepodobna 
mniemać przecie, jakoby łudził się, że osta- 
tecznie zada mat Chamberluinowi i nikt nie 
mógł go podeirzywać na seryo, iż zależy 
mu osobiście na utrzymaniu się przy wla- 
dzy. Było więc widocznie jego przekona- 
niem, że w interesie narodowym leży, by 
jak najdalej odwlee wybuch nieaniknionego 
przesilenia. Bądź eo bądź w opresyi zna- 
lazłszy się od roku 1908, z dniem każdym 
tracił Balfour na powadze. Nawet przyjaciele 
liczyć się poczęli z tem, że nie dorósł on 
do stanowiska kierującego męża w Anglii, 
choćby przez brak wiary w zbawienną moe 
idei, w zwycięstwo niezachwianych zasad w 
polityce. Ta wiara nie mogłaby pogodzić się 
u niego z wysubtelnieniem umysłowem, które 
zajmując się ezemkolwiek wielkiem, docho- 
dzi zaraz przez analizę do wykrycia słabych 
stron idei i błędów zasad. Rzecz jasna, że 
w chwili, gdy dwa potężne prądy polityczne 
biorą się z sobą za bary, mąż stanu tak na- 
strojony musiał upaść w żelaznym ich uścisku. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 grudnia. 


— Kalendarz, 
Czwartek (7 grudnia): 
Ambrożego. — Ludomyśla. — Kkateryny. 


Wschód słońca o godzinie 7432 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4*— po połuduiu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
dzńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, środę: w Galicyi wschodniej, na Bukowi- 
nie: Pochmurno, lekki mróz; w Galicpi za- 
ehodniej: Pochmurno, imglisto, temperatura bli- 
sko zera. 


— Loterya gospodarska. U Pani 
Nainiestnikowej Krystyny hrabiny Potockiej od- 
było się wczoraj posiedzenie Komitetu dla urzą- 
dzenia przedświątecznej loteryi gospodarskiej na 
cele dohroczypne mianowicie na „Dom Pracy“. 
Loterya ta odbędzie się w niedzielę, 17 gru- 
dnia b. r. w sali Towarzystwa gimnastyczneg) 
„Sokół i rozpocznie się o godzinie 2 po po- 
ludniu. Przypominamy, że wszelkie dary przyj- 
inowane będą w pałacu Namiestnikowskim po- 
między 10 a 16 b. m. 


— Na wyposażenie lateryi go- 
spodarskiej złożyli dary: panie: Anna hr. 
Wolańska 20 koron, Władysławowa Łozińska 
20 koron, Lubicz-Seferowiczowa 10 koron, Ka- 
zimierzowa Laskowska 10 koron, z Wiktorów 
Marya Rozwadowska 10 koron, Wacławowa Za- 
leska 20 koron, Ambroziewiezowa 10 koron, 
Godzimirowa Małachowska 10 koron, hr. Skarb- 
kowa 40 koron, Krnestowa Tillowa 20 koron, 
Ferdysaniowa Obtulowiczowa 10 koron, Mi- 
chalina Michalska 20 koron, Janowa Dylew- 
ska 10 koron. Antoniowa Chameowa 10 koron, 
Kdwardowa Stroynowska 20 koron, L. Nawra- 
tilowa 10 koron, Tyzenhausowa 10 koron, An- 
tonina hr. Pinińska 20 koron. Paparowa 5 ko- 
ron, Julia Oeetkiewiczowa 10 koron, Melania 
Ochenkowska 10 koroa, Emilia Dembińska 20 
koron, dr. Józef Wiezkowski 10 koron, za 
pośrednictwem p. Józefowej Wiczkowskiej ze- 
brana kwcta 4 kerony; panowie: radca Dworu 
dr. Ludwik Rydygier 25 koron, radca Dworu 
Ignacy Dembowski 10 flaszek wina, radca Na- 
miestnietwa Seweryn Bańkowski 10 koron, 
starosta Aleksander Stach 10 koron, radca ra- 
chunkowy Bronisław Wysocki 10 koron, pre- 
zydent Izby handlowej Samuel Horowitz 50 
koron. 
„Andrzejowa hrabina Potocka. 

— Z Uniwersytetu. P. Ludwik Sey- 
farth rodem ze Lwowa i Juda Winkler, rodem 
z Katusza, otrzymali na tutejszym Uniwersyte- 
cie stopień doktorów praw. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie, We czwartek, dnia 7 b. m. də- 
cent pryw. Uniw. dr. B. Gubrynowicz: „Z dzie- 
jów powieściopisarstwa w Polsce“, Sala XIV. 
Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 4, IL. p. Początek 
o godzinie pół do 8 wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie na prowincyi. W piątek, dnia 8 
b. m. Sanok: Prof. gimn. A. Garlicki: „Jak po- 
wstała ziemia nasza w dzisiejszym swym kształ- 
cie“ (z demonstr.). 

Skole : Doc. pryw. Uniwers. Dr. S. Za- 
krzewski „Stefan Batory a Moskwa*. 


— Odztaczenie Henryka Bienkie- 
wicza. 2 Wiednia donoszą: Bawił tu Henryk 
Sienkiewiez, któremu Akademia szwedzka przy- 
znała najwyższą literacką nagrodę Nobla: złoty 
medal i 200000 franków, Odznaczenie to o- 
krywa chwałą literaturę polską. Sienkiewicz wy- 
jechał wczoraj do Sztokholmu, gdzie król wrę- 
czy mu jako zwycięzcy w międzynarodowym 
turnieju nagrodę. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
posiedzenie jutro, we czwartek o godzinie 6 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 


# Komisya budżetowa miejska 
na przedwczorajszem posiedzeniu załatwiła budżet 
fundacyj i funduszów pod zarządem gminy m. 
Lwowa zostających i przyjęła je wszystkie, z 
wyjątkiem fundacyj im. Bilińskich i św. Łaza- 
rza. Następnie przystąpiła do działu najwię- 
kszego, t. j. do budżetu „funduszu gminy“. Za- 
latwiła z niego najpierw rubrykę XV. rozcho- 
dów, t. j. wydatki na pomieszczenie i pobór do 
c. i k. wojska, tudzież spis ludności, przyjma- 
jąc je w kwocie 48.806 koron. Uchwalono przy 
tem rezolucyę, by magistrat wziął pod rozwagę 
sprawę przeniesienia koszar, znajdujących się 
w centrum miasta, poza jego obręb. Omawiano 
też trudności w zestatwieniu katastrów dzieci 
szkolnych i postanowiono domagać się u władz 
kompetentnych lepszego urządzenia biura mel- 
dunkowego policyjnego, albowiem przy dzisiej- 
szym jego ustroju niema należycie ścisłej ewi- 
deneyi osób przebywających we Lwowie. — Na- 
stępnie załatwiono rubrykę XVI., t. j. wydatki 
na kościoły, w kwocie 50.087 koron, między 
innemi 5.000 kor. na restauracyę kościoła św. 
Antoniego, 8.000 koron na restauracyę kościoła 
i plebanii św. Anny, 2.000 koron na restaura- 
cyę kościoła 00. Karmelitów i t. d. W końcu 
uchwalono rubrykę XIX. t. j, wydatki na cele 
dobroczynności publicznej w kwocie 298.810 
koron. 

Wczoraj załatwiła komisya rubrykę V. 
t. j. podatki państwowe i ekwiwalent należyto- 
ści prawnych w kwocie 35.922 koron, rubrykę 
VI. zapomogi dla urzędników i służby do dy- 
spozycyi prezydenta miasta 18.000 koron, oraz 
2.000 koron do rąk Stowarzyszenia wzaj. po- 
mocy urzędników i sług; rubrykę VII. wyna- 
grodzenia za czynności szczególne w kwocie 360 
koron, przyczem komisya skreślila 8.000 koron 
na remuneracye dla urzędników; rubrykę VIII. 
pensyi emerytów, wdów i sierót w kwocie 
144.168 koron, rubrykę IX. dary z łaski dla 
funkcyonaryuszy niestalych 34.747 koron, wre- 
szcie rukrykę X. koszta kancelaryjne w kwocie 
66.272 koron, przyczem uchwalono rezolucyę w 
sprawie urządzenia czytelni dla członków Rady 
miejskiej. 

+ Sekcya techniczna Rady miej- 
skiej na wczorajszem posiedzeniu, poświęconem 
rabrykom budowlanym przyszłorocznego budźe- 
tu, urgowała sprawę kanalizacyi miasa. Prof, 
Dzieślewski oświadczył, że jeszcze w grudniu 
przedłoży sekcyi projekt generalnej kanalizacji. 

jt Komisya organizacyjna miejska 
ukonstytuowała się wezoraj, wybierając przewo- 
dniczącym dyr. Próchniekiego, a zastępcą dra 
Lisiewicza. Wybrała też subkomitet (gdyż ko- 
misya sama składa się z 36 członków), który 
w przyszłym tygodniu przystąpi do pracy w 


jkwestyi rozmaitych ważnych, z dawna zalega- 


Jiepeh prace erganizacyjnych: jedną z pierwszych 
będzie reorganizacya miejskiego urzędu budo- 
wniczego. 

jt Stow. przemysłowe krawców 
i kuśnierzy odbyło wczoraj walne zgroma- 
dzenie. Po przyjęciu sprawozdań rachunkowych 
za lata 1902, 1903 i 1904, dokonauo wybo- 
rów Przełożonym korporacyi w miejsce p. Mi- 
kulińskiego wybrany został p. Bełtowski. 

Najważniejszą uchwałą zgromadzenia jest 
postanowienie, by ukończeni tenninatorzy skła- 
dali egzamin na czeladników, wykonując t. zw. 
Gesellstiich. Proponowano też by karać majstrów, 
którzy nie postarali się o fachowe wykształcenie 
ucznia. jeśli on przez 4 lata terminował, a na 
czeladnika nie jest jeszcze zdolny. Wniosek ten 
jednak upadł. 

# Tanie mięso. Dziś otwartą zosta- 
nie jatka końska w górnej ulicy Łyczakowskiej, 
powyżej kościoła św. Antoniego. Przy ul. Aka- 
demiekiej ma powstać sklep z mięsem i wẹ- 
dlinami, a przy nim pokój də śniadań z gora- 
cemi potrawami z mięsa końskiego. 

Mięsa prowinceyonalnego dowieziono dziś 
2577 klg. 


— Św. Mikołaj. W Kole literacko- 
artystycznem posiada wieczór ten dawno 
ustaloną, bardzo dobrą markę. I wczoraj, jak 
lat poprzednich, zebrało się w salonach Kota 
przeszło sto dziatwy, a czas oczekiwania przy- 
bycia św. Mikołaja urozmaicały jej rozmaite gry 
i zabawy, inscenizowane przez znanego przyja- 
cicla dzieci, p. Władysława Belzę. O godz. 7 
rozległ się dzwonek i przy akompaniamencie po- 
ważnych dźwięków poloneza, wkroczył na salę 
św. Mikołaj, otoczony aniotkami i dyabełkiem. 
Po przemówieniu do dziatwy rzewnymi rymaimni 
p. Bełzy, rozdawał czeigodny patron dzieci sło- 
dycze, zabawki i książeczki, poczem zabawa po- 
mknęła dalej wartkieim korytem, pełna gwaru, 
szezebiotu i śmiechu. 

Gdy dziatwa opuściła progi Koła i zo- 
stali w nich tylko starsi, zasiadła do fortepianu 
p. Czop-Umlauf, bawiąca w naszem mieście od 
dni kilku doskonała pianistka, by. odegrać prze- 
pięknie utwory Schumanna, Haendla, Bacha i 
inne. Dziękowano jej serdecznie za prawdziwie 
artystyczną biesiadę. 

Kasyno miejskie rozpoczęło sezon za- 
bawowy z powodu adaptacyj swych sal w tym 
toku nieco późno, bo dopiero wczorajszą zaba- 
wą dla dzieci, urządzoną w wigilię św. Miko- 
łaja. Odnowione zupełnie obszerne obydwie sale 
Kasyna z przyległemi salkami rozbrzmiewały 
wesołym gwarem lieznie zgromadzonej dziatwy. 
Dobra zabawa urozmaicona tańcami gnomów i 


pasterek, teatrem maryonetek i loteryjką, skró- 
cHa dziatwie czas oczekiwania na przybycie św. 
Mikołaja, który w przemowie swej zapewnił 
dziatwę, że dla ojczyzny naszej świta lepsza dola. 

Obdarzona suto dziatwa rozeszła się około 
10 do domów i będzie miała długo w pamięci 
tak miłą zabawę. 

— Wieczór św. Mikołaja odbędzie 
się w wielkiej sali „Sokoła* w piątek, dnia 
8 b. m., o godzinie 4 po połuduiu. 
Zebranie naukowo-literackie 
członków lwowskiego Oddziału Towarzystwa pe- 
dagogicznego odbędzie się w sobotą, dnia 9 
b. m, o godzinie 7 wieczorem, w szkole wy- 
działowej żeńskiej im. królowej Jadwigi, (ul. 
Akademicka). Na porządku dziennym: „Sprawa 
unarodowienia szkoły z punktu widzenia nau- 
czycielstwa ludowego“. 

— Podziękowanie. Dyrekcya szkoły 
żeńskiej im. św. Antoniego we Lwowie przesyła 
księżnej Karolinie Lubomirskiej serdeczne „Bóg 
zapłać" za kwotę 50 koron na mleko i śnia- 
danie dla biednych uczenie, niemających w do- 
mu ciepłego posiłku. 

— Leon Slezak, członek opery na- 
dwornej znany i u nas z niedawnego występu 
w Filharmonii lwowskiej, otrzymał tytul na- 
dwornego śpiewaka (Kammersaenger). 

— Dla głodnych Warszawian na- 
desłały Polki z Doliny koło Stryja na listę 
Adama Krechowieckiego kwotę 8 koron. 

— Ofiara. P. Jan Rzepecki, majster bla- 
charski, złożył na ręce prezydenta miasta p. 
Michalskiego kwotę 50 koron dla miejskiego 
Zakładu sierót. 

A Zbiegłego ze Lwowa Efroima Klar- 
berga, który sprzeniewierzył na szkodę swego 
brata, Józefa, 180 koron, otrzymanych na za- 
płacenie podatku, przytrzymano w Krakowie. 
Część sprzeniewierzonych pieniędzy odebrano od 
zbiega. Klarberg odstawiony zostanie do Lwowa. 

A Kronika policyjna. Z otwartej 
kuchni mieszkania pani K. W. przy ul. Skrzyń- 
skiego 1. 14 skradziono służącej Ksawerze Ko- 
szyckiej srebrny zegarek damski z łańcuszkiem 
koralowym i dwoma medalikami. 

Zgubiono: dwie złote bransoletki i złotą 
spinkę do manszetów z koralami; pulares, za- 
wierający 100 koron w złocie i 6 koron w 
srebrze, oraz weksel na 1000 koron z podpisa- 
mi pp. Antoniego Huberta i Antoniego Goja- 
wiczyńskiego. 

Ks. J. F, skradziono z mieszkania przy 
ul. Teatyńskiej czarną sutannę. 

Do mieszkania szykarza Walkera przy ul. 
Hausnera 1. 18 zakradł się wczoraj 20 letni 
wyrobnik Józef Dzieweński i skradł parę kol- 
czyków srebrnych z brylancikami, wartości 190 
koron. Złodzieja jednak wyśledziła niebawem 
policya i osadziła na razie w swych aresztach. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Leopoldyna Sahankowa, wdowa po radey 
rachunkowym Namiestnictwa, w 80 r. życia; 
Ludimila Mądrzejowska, w 28 r. życia; Antoni 
Jakubowicz, czeladnik introligatorski, w 24 r. 
życia; Bazyli Hawryszków, palacz kolei pań- 
stwowej, w 38 r. życia; Katarzyna Wasiuk, w 
70 r. życia; Tomasz Szynal, emer. ekspedyent 
poczt i telegrafu, w 68 r. życia; Wilhelm 
Kreutz, emer. starosta, w 67% r. życia; Wa- 
cław Ibjański, inżynier, w 41 r. życia. 

W Paryżu Teodor Jełowicki, były mar- 
szałek powiatowy na Wołyniu. 

W Berlinie prof. dr. Leuthold, 
przyboczny cesarza Wilhelma. 

— Nieudała kradzież. Z Krakowa 
donoszą: Naczelnik urzędu pocztowego na Zwie- 
rzyńcu pod Krakowem, doniósł telegraficznie do 
tutejszej dyrekcyi policyi, że w nocy Z 1 na 2 
b. m. nicznani sprawcy usiłowali spełnić kra- 
dzież w urzędzie. Wysłany na miejsce komisarz 
policyi dr. Minasowicz % inspektorem p. Bro- 
nisławem Karczem stwierdzili, że wymienionej 
nocy o godz. 3:15 nad rancu nieznani spraw- 
cy przyszli od strony Wisły, ku realności 1. 
88, gdzie się urząd mieści. Drzwi od sieni by- 
ły zawknięte na klucz, tkwiący od wewnątrz, 
więc zręcznie wygnieti szybę okienka nad drzwia- 
mi. Brzęk szkła zbudził panią K., mieszkającą 
na parterze, ta uwiadomiła gospodarza domu i 
razem sploszyli złodziei. Dalsze dochodzenia 
stwierdziły, że złodzieje dzień przedtem poczj- 
nili przygotowania do kradzieży, i u rygla że- 
laznych drzwi, wiodących do urzędu na I. pię- 
trze, przymocowali sznurek, wystający niezna- 
cznie na zewnątrz. Przy pomocy sznurka mo- 
gli odsunąć rygiel i wejść do środka bardzo 
łatwo. W kasie urzędu znajdowała się kwota 
5000 koron. Policya wdrożyła dochodzenia, ce- 
lem wykrycia sprawców usiłowanej kradzieży. 

— Demonstracya studentów. Z Pra- 
gi telegrafują: Podczas instalacyi nowego re- 
ktora na Uniwersytecie czeskim w Pradze, pro- 
fesora teologii dr. Brzestala, studenci wolno- 
myślni obsypali rektora obelżywemi nazwiska- 
mi, poczem wyszli demonstracyjnie z auli. Po 
ukończeniu uroczystości wyszli z gmachu, wzno- 
sząe przeciw rektorowi okrzyki, gdy natomiast 
zwolennicy rektora zgotowali mu owacyę. 

— Przebicia tunelu pod Góffingen 
na budującej się linii Mariazellskiej pomiędzy 
Puchenstuben i Wienerdruck, dokonano d. 4 
b. m, rano. Tunel ma 2 i pół klm. długości. 

— Zmiana własności. Z Poznania 
donoszą: Dobra Kochtowy, w powiecie ostrze- 
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szowskim, obejmujące około 460 hekt., dotych- 
czas będące w rękach niemieckieh, nabył p. Fran- 
ciszek zycki z Charlottenburga, były właściciel 
apteki w Poznaniu na Chwaliszewie, za 375.000 
marek. 

— Dalekie trzęsienie ziemi o bar- 
dzo silnem napięciu i długim czasie trwania 
(około godziny) sygnalizowały aparaty seismo- 
graficzne obserwatoryum wiedeńskiego w dniu 
4 b. m. Dotychczas niewiadomo, gdzie znajdo- 
wała się widownia groźnego zjawiska. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zmiana własności. Dobra ziem- 
skie Olesko, w powiecie złoczowskim, obszaru 
960 morgów ziemi, należące do p. Stanisławy 
Zyczyńskiej, przeszły na własność p. Konstan- 
tego Woroszyńskiego. 

$ Z Zakopanego donoszą: Wczoraj 
po południn wybuchł groźny pożar w willi 
„Lesniczówka“. Dzięki energicznej akeyi ratun- 
kowej, pożar nie przybrał jednak szerszych roz- 
miarów. 

$ W nurtach rzeki. Z Kamionki stru- 
miłowej donoszą nam: Włościanin z Sokola, 
Paweł Sacharewicz, wracając onegdaj w nocy 
wraz z żoną Teklą z Pobużan do domu, naje- 
chał nad stromy brzeg Bugu i spadł wraz z 
żoną i wozem do rzeki. Sacharewicz zdołał się 
uratować, żona zaś jego utonęła. Zwłok jej do- 
tychczas nie odszukano. 


* Zdrowie ces. Wilhelma. Südd. 
Reichskorrespondenz stanowczo zaprzecza, ja- 
koby cesarz Wilhelm cierpiał na chorobę uszu, 
wymagającą operacyi i jakoby dla jej przepro- 
wadzenia wezwano pewnego specyalistę z Anglii. 

* Przyjaciel Polaków na obezy- 
źnie. Kopenhaski dziennik Politiken zamieścił 
w onegdajszym numerze wiadomość z prowin- 
cyi, a mianowicie z miasta Hilleród, że bawiącej 
tam w powrocie do domu gromadce polskich 
robotników skradziono całą ich gotówkę, wyno- 
szącą 1.285 duńskich koron. Tego samego dnia, 
w którym wyszedł numer, zgłosił się do re- 
dakcyi tego pisma telefonicznie jeden z prenu- 
mieratorów dziennika, który nie chce być wy- 
mienionym z gotowością ofiarowania sumy skra- 
dzionej, byleby od miejscowej zwierzchności 
mia} potwierdzenie samego faktu i wysokości 
sumy. Natychmiast odniosła się redaknya tej - 
fonieznie do poliecyi w Hilleröd, która potwim- 
dziła, że istotnie skradziono taką sumę polskim 
robotnikom, poczem tego samego dnia miały 
pieniądze odejść na ręce dyrekeyi policyi w Hil- 
leród. 

* Spraweów włamania się do kon- 
sulatu austro-węgierskicgo w Berlinie d. 6 
stycznia b. r., wykryła wreszcie policya tamtej- 
sza w osobach robotników: Adolfa Brauna i 
Rudolfa Wilkego. Zrabowali oni 4000 marek 
w gotówce i snuli się odtąd po prowincyi, aż 
roztrwoniwszy pieniądze, wrócili do Berlina, 
gdzie ich oczekiwała tak przykra niespodzianka. 

* Wypadek na kolej. A Londynu do- 
noszą: Część dachu żelaznego na stacyi Cha- 
ring-Oross zawaliła się wczoraj po połuduiu z 
wielkim hukiem. Obawiają się, że kilku robo- 
tników zginęło. 

Z pod gruzów — jak donosi dzisiejsza 
dcpesza z Londynu — wydobyto dotychczas 
czterech zabitych, a 25 rannych przewieziono do 
szpitala. Dotychczas nie stwierdzono, ile osób 
znajduje się jeszcze pod gruzami. Również wielu 
dorożkarzy, którzy znajdowali się przed dwor- 
cem, odniosło rany. Na szczęście udało się za- 
trzymać pociąg na stacyi w chwili zawalenia się 
dworca. 

* Ucha wojny rossyjsko-japoń- 
skiej. Na mocy dokonanych już obliczeń strat 
w ludziach, jakie poniosła Rossya podezas woj- 
ny japońskiej, okazuje się, że przez cały czas 
wojny zostało zabitych i przepadło bez wieści 
1700 oficerów i 88.000 szeregowców ; ranio- 
nych było około 4500 oficerów i 123.000 sze- 
regowców. Tyleż prawie opuściło szeregi z po- 
wodu choroby. Ponadto liczba zmarłych skut- 
kiem ran i chorób wynosi 800 oficerów i 27.000 
szeregowców. Ogółem zatem straty armii i flo- 
ty (nie licząc jeńców), wynoszą 860.000 szere- 
goweów i prawie 12.000 oficerów. 

Podczas wojny rossyjsko-japońskiej spo- 
trzebowała Japonia: 2000 kilogramów aatife- 
bryny, 1850klg. antipiryny, 10 000 klg. kwasu 
borowego, 17.000 wismutu, 60 0 klg. chloro- 
fornu, 54 klg. kokainy, 1850 klg, chininy, 
2500 klg. jodoformu, 1500 kig. kalomelu, 90 
klg. morfiny, 25.000 klg. kreozotu, w końcu 
27.090 metrów plastrów, Jestto kolosalna ilość 
lekarstw, która zakupioną była w Anglii. 

* Wynalazek, Z Paryża donoszą, że 
Jerzy Claudć zawiadomił Towarzystwo inżynie- 
rów, iż wynalazł bardzo tani sposób rozdziału 
tlenu i azotu w płynnem powietrzu atmosfery - 
cZzneln. 

* Zorzę północną, niezwykle świetną 
podziwiano przed kilku dniami w Jassach, w 
Rumunii. 


+ Przepadł bez wieści parowiec 
duński „Britannia“, który z ładunkiem węgla 
wypłynął d. 10 listopada z Cardiffu do Genui. 
Ponieważ dla odbycia tej drogi trzeba co naj- 
wyżej dni 11, uważają go za stracony. Załoga 
parowca składała się z 23 ludzi. 

* Eksplozya gazów. W kopalni w 
Djamondville, w Stanie Wyoming — jak do- 
noszą 4 Nowego Jorku — miała onegdaj miej- 
sce eksplozya gazów, w skutek której Ż1 ro- 
botników postradało życie a 88 odniosło cięż- 
kie rany. 

* Miasto kobiet i dzieci. Nag- 
Harm, rezydescya rodziny króla Syamu, liczy 
9000 mieszkańców, wyłącznie kobiet i dzieci. 
Mężczyznom, z wyjątkiem króla, nie wolno pod 
karą śmierci przekroczyć murów tego miasta. 
Można wyobrazić sobie, jak oryginalny widok 
przedstawiać musi to miasto, w którem wszyst- 
kie funkcye sprawują wyłącznie kobiety. 


Notatki literacko-artystyczne, 


POPE 


Z muzyki. (Koncerty: A. Griimfelda, 
Aino Acte, Czop- Umlaufowej i Towarzystwa 
muzycznego. — Opera: Pani Bohuss- Hellero- 
wa jako Traviata). Alfred Griinfeld przedstawia 
w wirtuozowstwie pewien typ odrębny: typ 
wielkiego człowieka do małych interesów. Na 
pierwszorzędnego pianistę posiada sporo danych 
i znakomitą technikę, śliczne uderzenie, pełny 
ton, jasną rytmikę nikomu przecież nie 
przyjdzie na myśl wymienić nazwiska jego obok 
dAlberta, Paderewskiego, Hofmana, Careno. 
Nietylko gra inaczej — słucha się go także 
inaczej. W ciągu swej karyery wirtuozowskiej 
zdołał urobić sobie osobną atmosferę sali — 
publiczność wie zawsze doskonale, gdzie go cze- 
kać. Słuchając jego Beethovena lub Brahmsa, 
czeka się właściwie tylko na... Straussa, Mo- 
szkowskiego i Poldiniego, na walea i gawota, 
a przedewszystkien na własną jego fantazyę, 
przewybornie udającą — cymbały. Z afisza 
przepowiedzieć już można, co w koncercie bę- 
dzie nudnem, co bladem, a co doskonałem — 
bez afisza nawct, eo Griinfeld doda na Dis... 

Zapewne — istnieje cała literatura dro- 
bnych utworów fortepianowych, istnych ceacek, 
dla których już warto być mistrzem. To epoka 
pobachowska: Searlatti, Padre, Martini, Abbé 
Vogler, Martcau, Couperin i inni. Ale Griinfeld 
tych rzeczy nie grywa. Może mu są za — ła- 
twe. Może się mu nie podobają. Fantazya z 
cymbałami jest stanowczo efoktowniejsza. 

Zreszta publiceność piątkowego kenacrtu 
bawiła się — przypuszczam — dobrze. Udsie- 
działa Gwiinfeldowskiego Beethovena, Brahmsa 
i Schumanna, a w końcu przyszedł nieuehron- 
ny Poldini i fantazya z cymbałami. Do domu 
poszło się w doskonałych humoraeh. 

Zupełnie inny nastrój panował w dzień 
następny na koncercie p. Aino Acté. I tę arty- 
stkę poprzedziła również reklama bardzo wj- 
datna, która zajęła się nawet polityeznem sta- 
nowiskieim jej męża w obecnych walkach wol- 
nościowych Finlandyi. Zaciekawienie było po- 
wszechne, tem bardziej, że p. Acté znaliśmy do- 
tychczas tylko z rozgłosu. Tem więcej rozstrzeliły 
się zdania po koncercie: jedne wynoszą p. Actć 
pod niebiosa, drugie omal, że nie odmawiają 
jej wszelkich kwalifikacyj artystycznych. Bo też 
p. Actć jest skrajną. Może rozentuzyazmować, 
rozumiem też, że może odpychać, ale stanow- 
czo nie posiada nie dla tych, którzy kochają 
złotą drogę pośrednią. Samym już głosem u- 
derza, niby pociskiem w słuchacza. Nie wiem, 
czy istnieje jeszcze taki drugi głos na świecie. 
Po prostu ogromny, za wielki stanowczo na na- 
szą Filharmonię, przytom o niezwykle pięknym 
i pelnym dźwięku. Gdyby wolno było ukuć 
taki termin, to powiedziałbym: sopran boha- 
terski. 

Podobnym jest sposób śpiewania p. Actć, 
Wszystko podaje jak najbardziej jaskrawo, siłą 
tonu wypełnia salę bardziej od największego 
barytona. Chwila, w której p. Actć śpiewa, wy- 
daje się słuchaczowi chwilą wyzwolenia się ar- 
tystki z pęt jakowychś, hamujących ogień jej 
duszy... tak namiętnie, tak niepowściągliwie 
wybucha z niej śpiew ten. I dziwna rzecz: p. 
Actć śpiewa przy tem wszystkiem koloraturę. 
Nietylko śpiewa ją, ale widocznie daje jej 
pierwszeństwo, bo wszystkie prawie większe u- 
stępy programu należały do koloratury. Dla- 
czego? — to już tajemnica artystki. 

Być może, że dlatego właśnie zdania co 
do p. Aetć tak są podzielone. Co do mnie, nie 
wiem, czy jeszcze kiedy w życiu ją usłyszę, ale 
wiem, że na zawsze będzie mi brzmiała w uchu 
nie arya jej z klejnotami, ani wale Straussa, 
ani nawet Fauróć, lecz Griega „Kocham cię“. 
Na zawsze... 

Trudne miała wobec tego zadanie p. Czop- 
Umlauf, która wzięła na siebie część fortepia- 
nową koncertu. Gra krakowskiej pianistki wy- 
wołała pomimo to sympatyczne wrażenie, zwła- 
szcza w waryacjach Rameau i kaprysie Vo- 
gricha, co tem bardziej uznać należy, że ar- 
tystka zmuszoną była grać na tutejszym Stein- 
wayu, nie wolnym od braków i sprawiającym 
nieprzyzwyczajonym doń dosyć znaczne tru- 
dności. 


Pierwszy koncert Towarzystwa muzyczne- 
go przyniósł na trzy numery dwie nowości, mię- 
dzy niemi wielką symfomię Boelmanna, zmarłe- 
go przedwcześnie kompozytora francuskiego, u 
nas dotychczas, o ile mi wiadomo, zupełnie 
nieznanego. Rzecz jest najzupełniej „modern“, 
a charakteryzuje ją niewykła jakaś tęskność i 
zaduma. Pod względem inwencyi, posiada wiele 
ustępów bardzo zajmujących, chociaż znajdują 
się obok nich i dosyć mało mówiące, jak zwła- 
szcza część ostatnia. Utwór czyniłby z pewno- 
ścią wrażenie jeszcze większe, gdyby autor, de- 
cydując się już raz napisać symfonię, miał to 
zawsze w pamięci, że należy w takim razie 
zachować także formę, a przynajmniej jasną 
plastykę, którą dzieło takie bądź eo bądź po- 
siadać musi. Tego wszakże brakuje niejedno- 
krotnie: i tak pierwsze Allegro czyni raczej 
wrażenie poematu symfonicznego, aniżeli symfo- 
nii, a druga część (Lento) nie tylko złączona 
jest bezpośrednio z pierwszą, ale nawet rozpo- 
czyna się w ten sam zupełnie sposób, co intro- 
dukcya do Allegra, przez co nie wyodrębnia 
się należycie i przez długi czas pozostawia wra- 
żenie tylko dalszego ciągu części pierwszej, — 
Pod tym względem najlepszą jest krótka część 
trzecia: intermède varié, co przynosi oczywi- 
ście już z sobą sama forma waryacyi, Are- 
sztą przeważa w tem dziele harmonika, zawsze 
prawie interesująca i indywidualna, nad wszy- 
stkiem innem, w szezególności zaś nad polifo- 
nią, której brak zastępuje autor imitacyami, ży- 
wem figurowaniem i t. p. JInstrumentacya jest 
bardzo barwną, nie wychodząc zresztą po nad 
przeciętną, każdemu lepszemu symfoniście dziś 
swojską miarę. 

Wykonanie dzieła tego przez orkiestrę To- 
walzystwa muzycznego było bardzo dobre, czego 
niestety nie można powiedzieć ani o uwerturze 
do Leonory (nr. 3), ani o serenadzie na smy- 
czkowe instrumenty Hugona Wolfa, rzeczy zre- 
sztą nie interesującej zupełnie ani inwencyą, ani 
fakturą, ani brzmieniem. Dlaczego autor rzec 
tę, mie posiadającą ami ciepła, ani batwy po- 
łudnia, nazwał „włoską serenadą*, nie umial- 
bym powiedzieć, ale nie wątpię ani chwili, że 
w calej słonecznej Italii nie znajdzie się ani 
jedna dziewczyna, która wziąćby się dała na tę 
serenade. 

W operze wystąpiła p. Bohuss - Hellero wa, 
jako Traviata. Jest to ta sama partya, w której 
debiutowała u nas przed siedmiu laty, przecho- 
dząe stanowczo % operetki do opery. Od tego 
czasu dała nam p. Bohuss-Hellerowa nietylko 
najlepsze swe kreacye w Manon i Mimi, ale 
ępiewała także na wielkich scenach zagrani- 
cznych — jak się to mówi u nas: „na świe- 
cie“ — które nie skąpiły jej dowodów sympa- 
tyi i uznania. Wszystko to nie pozostało oczy- 
wiście bez wpływu na rozwój talentu p. Bo- 
hussowej. Wezorajsza „Traviata“, przedewszyst- 
kiem zaś czwarty jej akt dowiódł, że zwłaszcza 
w grze aktorskiej p. Bohuss - Hellerowa zyskala 
bardzo wiele i grę tę postawiła obecnie na je- 
dnakowej wysokości z pięknym swym śpiewem. 
Niewątpliwie pozostaną role więcej liryczne wła- 
ściwą dziedziną p. Bohussowej, w której poru- 
szać się będzie zawsze najswobodniej i najszczę- 
śliwiej, -— niemniej wszakże zmuszają liczne 
piękności, jakiemi artystka wyposażyła wczoraj- 
szą swą Traviatę, do wyrażenia jej wszelkiego 
uznania i wdzięczności za tę, tak udatnie prze- 
prowadzoną partyę. 


Seweryn Berson. 


Repertoar teatru miejskiego. 

Dziś, we środę (wznowienie) „Nadzieja, 
dramat w 4 aktach Heyermansa. 

We czwartek (po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie) „Cyrulik sewilski*, opcra w 3 aktach 
a 4 odsłonach Rossiniego. Gościnny występ 
Wery Luce (Rozyna), występ Augusta Diauni 
(Almaviva), Wiktora Grąbczewskiego (Figaro) i 
Juliaua Jeromina (Basilio). 

W piątek o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Zydzi“, dramat w 8 aktach Eug. Oziri- 
kowa, 

W piątek o godzinie pół 8 wieczorem 
„Carmen*, opera w 4 aktach J., Bizeta; go- 
ścinny występ Maryi Boyer, artystki opery pa- 
ryskiej, oraz występ Augusta Dianni i Wiktora 
Grąbczewskiego. 

W sobotę (wznowienie) „Tamten“, sztuka 
5 aktach Józefa Maskoffa. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Gwiazda Syteryi*, dramat ze spiewa- 
mi w 4 aktach przez Leopolda hr, Starzeń- 
skiego. 

W niedziele o godzinie pół do 8 wieczo- 
tem po raz I[. „Traviata*, opera w 4 aktach 
Verdiego. Drugi gościnny występ Ireny Bohuss, 
Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ze świata finansowego. 
Wiedeń, 5 grudnia. 
Papiery rossyjskie spadły na giełdzie 
paryskiej o 7 procent. Od chwili wybuchu 
wojny rossyjsko-japońskiej nie było tam 
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takiej paniki. — Gorączka zniżkowa objęła 
również giełdę berlińską. Emisyjne instytu- 
cye wspomagały według możności targ pa- 
ryski, tak, że dzięki ich usiłowaniom umy- 
sły cokolwiek się uspokoiły. Lecz szersza 
publiczność rzucała nieustannie na targ ros- 
syjskie walory, przerażona tem wszystkiem 
eo się w;dzieje Rossyi. Brak wiadomości z 
Rossyi, w skutek przerwy połączenia tele- 
graficznego nie mało się przyczynił do sprze- 
daży papierów rossyjskich, w których pe- 
wność i przyszłość nikt już prawie we Fran- 
cyi nie wierzy, Wprawdzie pogłoska, iż Ros- 
sya nie wypłaci styczniowego kuponu. oka- 
zała się fałszywą, gdyż w głównych Ban- 
kach rynku światowego złożone już są w 
tym celu rossyjskie kapitały, niemniej je- 
dnak chaos panujący w tem państwie oba- 
wą przejmuje kapitalistów. Największe za- 
niepokojenie wzbudza fakt, iż rząd rossyjski 
nie publikuje wcale żadnych sprawozdań o 
stanie finansów Rossyi. A czynił to dawniej 
zawsze w czasie największych rozruchów. 
Złe również wrażenie sprawiło, iż rossyjskie 
weksle skarbowe były w Berlinie i w Wie- 
dniu ofiarowane niżej pari. Weksle te płatne 
są w połowie marca, a oprocentowane po 
5 od sta. Poszczególni właściciele oddawali 
je po 97 za sto i 6 pre. odsetek, a zatem 
z 3 procentami straty kapitału. Zadna insty- 
tucya imieniem rossyjskiego rządu przy ten 
nie interweniowała i nie przeszkodziła takiej 
zniżce. Nie było zaś dotąd wypadku, by pań- 
stwa o daleko mniejszej sile finansowej nie 
dbały o swe weksle. Włochy n. p., które nie 
wypłaciły całego swego kuponu rentowego, 
przecież swe weksle skarbowe w całej pełni 
honorowały. Rossyjskie weksle państwowe 
w sumie 250 milionów marek, objęła na 
wiosnę b. r. firma Mendelsohn w Berlinie. 

Z sumy tej znaczną część ulokowano 
w Wiedniu, a Zakład kred. dla h. i p. ma 
ich sporo w portfelu. Firma Mendelsohn 
wysłała już do Petersburga pewną osobę, 
która zbierze dokładne daty o stanie obecnym 
finansów rossyjskich. Weksle skarbowe będą 
zapewne prolongowane. Rossya potrzebuje 
na płacenie procentu od zagranicznego długu 
450 milionów franków rocznie. Obecne jej 
zasoby na to jeszcze wystarczą. Ponadto 
może dysponować także w ostatecznym ra- 
zie 150 milionami franków w dewizach pań- 
stwowego Banku. W każdym razie o otrzy- 
manin obecnie nowej pożyczki Rossya ani 
marzyć nie może. 

Angielski ruch polityczno handlowy 
jest dla Austro-Węgier bardzo ważny. Eks- 
port Monarchii do Wielkiej Brytanii wynosi 
rocznie 200 milionów koron. Na razia zdaje 
się, że w Anglii liberalna partya rządzić będzie 
i popierać politykę wolnego handlu. Import 
z Anglii wynosi u nas 150 milj. koron i to 
przeważnie w towarach przemysłowych, gdy 
tymczasem Austro-Węgry eksportują cukier i 
produkty agrarne. W ten sposób byłaby 
podstawa do zawarcia traktatu handlowego 
między temi dwoma państwami. W razie 
zmiany angielskiej polityki handlowej. naj- 
bardziej byłyby dotknięte interesy Niemiec, 
Francyi i Stanów Zjednoczonych, gdyż pań- 
stwa te o wiele więcej importują z Anglii, 
aniżeli do niej eksportują. 

Nowe pismo rolnicza. Otrzymuje- 
my wiadomość, że od 1 stycznia 1906 za- 
cznie wychodzić nowe pismo rolnicze, tygo- 
dniowe z ilustracyami p. t.: Przegląd rolmi- 
czy, poświęcone rolnictwu na ziemiach pol- 
skich. Redakcyę naczelną będzie pismo po- 
siadało w Krakowie, a redakcye pomocnicze 
we wszystkich znaczniejszych środowiskach 
życia rolniczego polskiego. Numer 1 ma być 
rozesłany w połowie grudnia. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan udzielać będzie jutro w 
wiedeńskim Burgu ogólnych posłuchań. 


Wezoraj przybył do Wiednia król 
grecki. 


W białej sali Zamku cesarskiego w Ber- 
linie odbyło się wczoraj uroczyste otwarcie 
Sejmu pruskiego mową tronową, odezy- 
tana przez ks. Biilowa. Mowa tronowa zapo- 
wiada podwyższenie dodatku kwaterowego 
dla niższych urzędników o 50 pre., podwyż- 
szenie płac nauczycieli ludowych, szereg in- 
westycyj, dalszą akcyę celem polepszenia 
stosunków mieszkaniowych dla robotników 
i niższych urzędników, oraz zmianę przepi- 
sów podatkowych. 

Mowę tronową kończy następujący ustęp: 
„Szereg sprzedaży dóbr w  prowincyach 
wschodnich w ostatnich czasach wywołał 
słuszne oburzenie. Wzmocnienie własności 
niemieckiej wraz z umiejętną kolonizacyą 
wewnątrz stanowi jedno z najpoważniejszych 
zadań rządu. Zadanie to może być spełnio- 
ne wówczas, jeżeli niemieccy właściciele 
uczynią zadość ciążącym na nich obowiąz- 
kom i będą wiernie i wytrwale bronili swej 
własności, celem utrzymania jej dla narodu 


niemieckiego. Rząd liczy na to, że to prze- 
konanie wniknie we wszystkie koła niemie- 
ekie i zostanie w czyn zamienione. 


Na wczorujszej Radzie gabinet o- 
wej w Paryżu, prezes gabinetu Rouvier 
omawiał sytuacyę na targu pieniężnym i 
panującą na nim panikę. Przedstawił ob- 
szernie tę sprawę i podniósł, iż depozyty 
rządu rossyjskiego złożone zagranicą same 
wystarczą na wypłatę kuponu przez 2 do 8 
lat. Zdaniem jego na panikę, panującą na 
targu pieniężnym, wpływa ta okoliczność, iż 
z powodu przerwy w ruchu pocztowym i te- 
legraficznym brak z Rossyi wszelkich wia: 
domości o rozgrywających się tam wypad- 
kach. Dalej przedstawił Rouvier konflikt 
między Portą a mocarstwami i oświadczył, 
że ponieważ Rząd austro-węgierski nie zgo- 
dził się na propozycye Porty, flota demon- 
stracyjna zajmie jeszcze jeden punkt w 
Turcyi. 


Senat francuski przyjął według 
brzmienia uchwały Izby deputowanych wszy: 
stkie artykuły ustawy o rozdziale Kościoła 
od państwa. 

W nocy z4 na 5 doyen ambasadorów 
w Konstantynopolu br. Calice otrzymał notę 
Porty z zawiadomieniem, że Porta zgadza się 
nakontrolę finansową, jednakowoż z licz- 
nemi zmianami regulaminu. Wskutek tego 
zawiadomienia odbyła się u br. Calice wezo- 
raj o godz. 6 po południu konferencya amba- 
sadorów w sprawie odpowiedzi Porty. 

Oddział foty demonstracyjnej zawinął 
do Castro na wyspie Lemnos i obsadził u- 
rząd cłowy jakoteż telegraficzny. 


Z Konstantynopola donoszą: Wiadomość 
o rewolucyi w Rossyi, a zwłaszcza o rewo- 
lucyi wojskowej wywołały w XYildiz-kio- 
sku wielkie wzburzenie i wywołają to, iż 
zwiększy się jeszcze system reakcyjny u rządu 
i policji, 


Król Edward przyjął wczoraj po połu- 
dniu prezesa gabinetu Balfoura na po- 
słuchaniu. Jak słychać, Balfour podał się do 
dymisyi, a król oświadczył, że ją przyjmuje. 
Następnie powołał król Oampbell- Bannerman- 
na, któremu, wedle biura Reutera, powie- 
rzoną będzie misya utworzenia nowego ga- 
binetu. 


A Saloniki donoszą: Wielu poważa- 


j nych Bułgurów z istipu i Tikfeczu (Nogo- 


tina) przybyło tutaj, aby Hilmiemu baszy 
przedłożyć skargę na Mahinuda beja, który 
rzekomo w porozumieniu z wielkimi posia 
daczami tureckimi zorganizował drużynę roz- 
bójniczą. Składa się ona z Mahometan i w 
przeciągu niespełna trzech tygodni dopu- 
ściła się morderstwa na czterdziestu Buł- 
garach. 

Bułgarzy żalą się dalej, że władze tn- 
reckie płazem; puszczają sprawki Mahmuda 
beja tak, iż ludność chrześciańska żyje w 
ciągłym niepokoju. Ponieważ równocześnie 
w tych samych okolicach, t. j. w okolicy 
Istipu, Kafadaru i Negotina Bułgarzy bojko- 
tują tureckich wielkich posiadaczy tak, iż 
ci nie mogą za żadne pieniądze znaleźć ro- 
botników, przeto zachodzi obawa, że dłuż- 
szego będzie trzeba czasu na przywrócenie 
tam pokoju. 

Z Tokio donoszą: Z powodu konfiktu 
między ministrem oświaty a Uniwersytetem, 
wielu profesorów Uniwersytetu podało się 
do dymisyi. Jest obawa, iż konflikt ten może 
zachwiać byt całego gabinetu. 


Wiedeń, 6 grudnia. Między wniesio- 
nemi na dzisiejszem posiedzeniu interpela- 
cyami znajdują się interpelacye: p. Krem- 
py w sprawie wyborów gminnych w Lima- 
nowie; p. Breitera w sprawie doniesień 
dzienników o zmobilizowaniu dwóch polskich 
pułków, celem wysłania ich do Czech. Ia- 
terpelant zapytuje co w ogóle skłoniło Rząd 
do mobilizacji części armii przeciw Ozechonn, 
a zwłaszcza do wysłania także pułków nie- 
czeskich, w szczególności zaś dwóch polskich 
dla uśmierzenia rzekomych rozruchów w Cze- 
chach. Nadto interpelacya p. Michejdy 
w sprawie niemieckich wyłącznie napisów 
na bundynku sądowym w Cieszynie. 

Po odczytaniu wpływów, przystąpiła 
Izba do dalszej dyskusyi nad oświadczeniem 
P. Prezydenta Ministrów br. Gautscha. 

P. Herold (Wszechniemiee) powiada, 
że jego stronnictwo jest za powszechnem, 
równem prawem głosowania, jednakowoż nie 
da się zmylić w swych dążeniach terory- 
zmowi socyalistów. 
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Z kolei zabrał głos p. Klofacz. Mo- 
wca zaczął mówić po czesku, poczein po nie- 
miecku atakował Rząd z powodu, że upowa- 
żnił namiestnika Czech do ewentualnego o- 
głoszenia stanu wyjątkowego w Pradze. 


Kraków, 6 grudnia. (Tel. pryw.) 
Znowu wzmógł się przejazd przez Kraków 
osób uciekających z Królestwa Polskiego i 
z południowej Rossyi. Obecnie uciekający 
udają się przeważnie do Anglii i Ameryki. 
W Krakowie, według obliczeń dzienników, 
przebywa obecnie około 8000 osób z króle- 
stwa i z Rossyi 


Wiedeń, 6 grudnia. Przybyli tu dziś 
z Budapesztu ministrowie Vórós i Feilitzsch. 
Bar. Fójervary był dziś o godzinie 10 
przed południem przyjęty przez Najj. Pana 
na prywatnej audyencyi. 
Poznań, 6 grudnia. (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański donosi, że utworzony 
syndykat efektów ma zająć się pośredni- 
ctwem tak w sprzedawaniu, jak w nabywa- 
mu akcyj polskich Towarzystw akcyjnych, 
nie posiadających kursu giełdowego. Donie- 
sienie gazet niemieckich, jakoby syndykat 
postanowił znaczniejsze interesy przedsiębrać 
na wspólny rachunek, jest nieprawdziwe. 
Londyn, 6 grudnia. Urzędowo ogła- 
szają, że flota kanałowa, floty morza Atlan- 
tyckiego i morza Śródziemnego, wraz z trze- 
ma eskadrami krążowników pancernych uda- 
dzą się na wspólae ćwiczenia do Lagos (na 
południowem wybrzeżu Portugalii). 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Kraków, 6 grudnia. (Tel. pryw.). 
Nadeszły tu dziś Groniec wieczorny donosi, 
że w Łodzi zawiązano Stowarzyszenie „So- 
kół“, a za podstawę organizacyi przyjęto sta- 
tut normalny Sokolstwa polskiego. 

W Włocławku aresztowano i wywie- 
ziono do gubernii czernichowskiej dr. Kra- 
szewskiego. 

Do Włocławka sprowadzono kozaków 
z Lipna dla pilnowania prochowni i magazy- 
nów kolejowych. 

W Radomiu urzędnik biura warstatów 
kolejowych, Włodzimierz Gorunowicz, zbierał 
potajemnie podpisy na telegram, wyrażający 
uznanie dla Proskuriakowa. Gdy robotnicy 
wykryli tę akcyę, wyprowadzili Gorunowieza 
z warstatów ze stryczkiem na szyi i zabro- 
„Hi nu powrotu. 

Berlin, 6 grudnia. Według Gepeszy 
Pet. Agencyi telegr., nadeszlej przez Eydku- 
ny, liezba robotników fabrycznych w Peters- 
burgu, pozoawionych pracy, wynosi 28.000. 
Jak donoszą dzienniki, otwarcie zamkniętych 
w styczniu b. r. jedenastu oddziałów zorga- 
nizowanego przez O. Gapona Towarzystwa 
robotniczego i zwrot zabranych pieniędzy 
nastąpi niebawem. Socyalni demokraci wszczę- 
li już walkę z tem Towarzystwem i z Gapo- 
nem. Socyalno rewolucyjna partya oświad- 
czyła w rezolucyi, że proponowane przez 
Struvego i Gapona zarządzenia są dla ro- 
botników niekorzystne, nie podaje jednak 
przyczyn. Jak donoszą, w obozie socyalnej 
demokracyi nastąpił rozłam. 

Gazeta handlowa t przemysłowa do- 
wiaduje się z dobrego Źródła, że rząd zga- 
dza się na powszechne prawo wyborcze. 

.  Bytuacya w Petersburgu jest niezmie- 
niona. 

W mieście i okręgu kijowskim ogło- 
szono stan wojenny, gdyż wybuchły tam 
rozruchy. 

Rada miasta Niżnego Nowgorodu o- 
świadczyła telegraficznie hr. Wittemu, że re- 
zolucya kongresu ziemskiego w Moskwie nie 
odpowiada życzeniom większej części ludno- 
ści, Rada wyraża Wittemu zaufanie i spo- 
dziewa się. że przeprowadzi on reformy, 
oraz domaga się rychłego przeprowadzenia 
wyborów do Dumy państwowej. 

Według mformacyi Rusi, zwołanie Du- 
my państwowej nastąpi najpóźniej d. 28 
stycznia, 

Berlin, 6 grudnia. Telegram Pet. Ag. 
Tel. nadeszły przez Eydkuny, donosi: Wczo- 
raj odbyła się w Carskiem Siole uroczystość 
pułkowa Semenowskiego pułku gwardyi. — 
Car przemówił do żołnierzy, podnosząc z u- 
znanieim ich wypróbowaną obowiązkowość. 
Podezas śniadania, w którem wzięli udział 
oficerowie pułku, car wygłosił toast na cześć 
korpusu oficerskiego, dziękował mu raz je- 
szeze za wzorowe pełnienie służby i zakoń- 
czył życzeniem, aby pułk ten zawsze okazał 
się tak silnie spojouym, jak obecnie. 

Z Woroneża donoszą pod datą 8 b. in.: 
Zołuierze batalionu dyscyplinarnego w gru- 
pach przeciągają przez miasto, przeważnie 
pijani i zakłócają spokój. Oi, którzy zostali 
w przedmieściu Prydacza, napadają na mie- 
szkania, inna zaś część dopuszcza się wy- 
imuszeń na ludności wsi sąsiednich. 

Berlin, 6 grudnia. Pet. Agencya Tel. 
donosi via Hydkuny: Ogłoszony przez rząd 
komunikat wskazuje na to, że rząd stanow- 
czo zdecydowany jest przeprowadzić refor- 


my, zapowiedziane w manifeście z 30 paź- 
dziernika, lecz niemożliwem jest przyzwy- 
czaić natychmiast ludność i administracyę 
do nowych stosunków, stworzonych tym ma- 
nifestem. Do chwili przeprowadzenia reform 
na drodze ustawodawczej dawne ustawy po- 
winny pozostać w mocy, o ile nie zastąpio- 
no ich postanowieniami prowizorycznemi. 
Obecnie wypracowano już projekty takich 
postanowień o wolności prasy i Stowarzy- 
szeń. Obrady nad reformą Rady państwa i 
nad rozszerzeniem prawa wyborczego zbli- 
żają się do końca, a wybory do Dumy będą ` 
przyspieszone. Równocześnie poczyniono za- 
rządzenia przeciw zaburzeniom i naruszeniu 
spokoju publicznego. 

Szef naczelnej władzy prasowej, Belle- 
garde, otrzymał dymisyę. 

Dalej donosi telegram Pet. Ag. tel., 
nadeszły via kydkuny z Kijowa d. 4 b. m.: 
Kompania 5 batalionu pontonowego nie chcia- 
ła w dniu 80 listopada pełnić straży i dnia 
1 grudnia mimo zakązu opuściła koszary. 
Później do tej kompanii przyłączyły się inne 
kompanie z brygady saperów. Buntownicy 
udali się do miasta, aby skłonić załogę do 
przyłączenia się do nich. Znaleźli oni po- 
parcie wśród strejkujących robotników kole- 
jowych. Przeciw buntownikom wysłano ko- 
zaków, których przyjęli oni ogniem karabi- 
nowym w pobliżu koszar pułku azowskiego. 
Pułk nowogrodzki dał salwę do buntowni- 
ków, z których 30—40 padło trupem. Liczby 
rannych nie stwierdzono, 200 buntowników 
ujęto, inni uciekli. 

Berlin, 6 grudnia. Telegram nadeszły 
przez Ejdkuny donosi: Pismo Ruś dowiaduje 
się, że w Kijowie panuje popłoch, ludność 
ucieka, wielka część wojska buutuje się. Na 
Politechnice odbyło się zgromadzenie przy 
udziale 16.000 osób. Zbuntowani Żołnierze 
bronią gmachu przed policyą. — Dalej do- 
nosi Ruś ze źródła, jak zapewnia, bardzo 
pewnego, że Durnowo bez wiedzy gabinetu 
ogłosił stan wojenny w Kijowie. Tylko Witte 
o tem wiedział, 

Na kongresie właścicieli dóbr w Mo- 
skwie wielka część mowców ostro atakowała 
Wittego, oświadczając, że prowadzi on Ros- 
syę do zguby, i żądając, aby zwrócono się 
do cara z prośbą o usunięcie jego. Uchwa- 
lono prosić cara w adresie o przywrócenie 
porządku i zastąpienie obecnego gabinetu 
innym, ponieważ teraźniejszy gabinet nie 
jest w stanie uśmierzyć rozruchów. Co się 
tyczy kwestyi agrarnej, to uchwalono rezo- 
lucyę w tym duchu, że potrzebę ziemi, jaka 
zaznacza się wśród chłopów, należy zaspo- 
koić za pomocą dóbr gminnych i koron- 
nych. 

Sztokholm, 6 grudnia. Aftonbladet 
donosi, że minister marynarki wyszle dwa 
okręty do Rossyi dla ochrony zaajdujących 
się tam szwedzkich poddanych. Prócz tego 
wyruszy jeden torpedowiec do Petersburga 
z posłem szwedzkim, a drugi torpedowiec z 
okrętem handlowym uda się do Rygi i odda 
się do dyspozycyi konsulowi szwedzkiemu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 grudnia 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse), Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 665:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
«redytowego 788:—, Akeye Anglobanku 
815—, Akcye Umionbanku 56450, Akcye 
Landerbanku 487:75, Akcye Bankvereiau 
560775, Akcye Bodeneredit 1064—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 556—, 
Akcye kolei państwowych 659'—, Akcye 
kolei Południowej 11950, Akcye kolei Elbe- 
thal 445:—, Akcye kolei Północnej 5640—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580—, Akcya 
Alpiny 515:—, Akcye Rima Muranyi 522 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2510'—. 
Akcye Fabryki broni 560:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 357 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 758'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9555, 
Renta majowa 99:70, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:70, Węgierska Renta koronowa 
95:15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:90, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98775, 4£ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 01:05, 5 pre. Listy Banku hi- 
poteczaego 11250, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 9915, Æ i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:95, 56 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 9970, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1393 roku 99:40, 4-prc. po- 
żyezka miasta Lwowa 9775, Losy tureckie 
146'—, Marki 11773, Ruble 25225. 

Usposobienie: silne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


MATERYE na meble, 


NADESŁANE. 


Magazym i pracownię 
KUR i śe 


poleca 


M. A. AUGUSTYN 


Lwów, ulica Teatralna l. 7, 


naprzeciw kościoła katedralnego. 


6 
JD ZR IPIEGE W MEBLE we wszystkich styla 


Bompietne urządzenia. Materyały tapice: rskie. 
materace, kołdry, portyery, dywany, Wszelkie roboty © obejmuje w mieście i na prowincyi 


Jako pawuą lokacyę kapitałów 
polecany : 
46/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
4005 1 44,0, Listy zastawne Banku krajowego. 
40f i 4'/,0, Listy zastawne Banku hipot. 
457 1 Atop Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
SA 


KOW Y em BP WYŁNIANY, 


PROZA; EA CZCI PAID” OM MA AENA TOW ZNAM REPO STA O TK PY 


Kawiarnia Wiedsńska 


znakomita Kawa. = 


EB ZSEDYYWRYZZE 


ilustrowane Nry w grudniu bezpiatnie ; 
wraz z dodatkiem otrzyma każdy kto 
już teraz nadeśle 1 kor. jako prenu- 
meratę na I. kwartał 1906 pod adre- 


ch Spółka tapicerów Iwowskich 
ul. Jagiellońska 3. 


Przyjechali do Lwowem, 
Dnia 6. grudnia 1995. 
HOTEL GEORGEA. 
PP. Ilr. A. Starzyński z Dąbrówki, hr. H. 
Szeliski z Komborni, S. Lewaadowski z Bełzca, F. 


Horodyski z Trybuchowiee, S. Sokołowski z Rossyi, 
Z. Pietruski z Przeworska. 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. S. Rogowski z Kijowa, D. Bączkowski 
z Kijowa, R. Starzewski z Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. 
PP. A. Rosochacki z Rosochacza, J. Ziełe- 
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448% 61 $Ł d 
Licytatye. 
L. cz, E. 2281/5 48) [9602 2—2] 

Dnia 10. stycznia 1906 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, + 
biurze Nr. 12, odbędzie się lcytacya 1) real- 
ności whl. 61% gm. Tłumacza, skłzdającej 
się z pare. git. 2847 i 2848 roli, 2) real- 
ności whl. 995 gm. Tłumacza, składającej 
się z pare. grt. 2846 roli. 

Nieruchomości, wystawione ma licyta: 
cyę, są ocenione na: ad 1) 729 kor., sd 2) 
646 kor 

Najniższa cena wynosi ad 1) 486 kor. 
ad 2) 481 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licgtacyjna i odaoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oca- 
nieaia it. d.) może każdy, raający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzia urzędowych 
w ab aiżaj wymienionym, w biurze 
Nr. 1 

Takie prawa, w obee których miniej- 
sza licytacya byiaby niedopuszczalną, zależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzRaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo: 


wania licytacyjnego powstaaą, zawiadamiane | 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


sądosej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wytnie aionege i nie wskażą temuż są- 
Gowi pe senika do doręczeń, w siedzibie 
sądu Z szkalego, 
0. x. Są! powiatowy, Oddział IL. 
Tłumacz, dnia 25. listopada 1905. 
L. cz. E. 2042/3 (57) [9495 2—2] 


Dnia 12. stycznia 1906 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w oddzielo 
Nr. IU, sądu tutejszego, licytacya realności 
w Samborze dzielnica Przemyska whl. 94 
z przyn:leżsościajai, 

Ksiesicę frontową murowaną pig- 
trową, olieyny, budynek frontowy, stajnię 
i ogród xz przynsieżnośiiami oceniono na 
69295 kor. 50 kal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 34647 kor. 75 bal. 

Warunki licytacyjne i inno odnośne 
doxumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w oddzieie Nr. HL 

laki prawa, w obec ztórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym ta ia lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tezo rodzaju co do samaj nieruchomości nie 
mogłyny być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wasis lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o delszych wydarzaajach tego postępowa- 
gia jedynie przez przybieje ogłoszenia na tabli- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


BYT 


JE 


powania jedynie przez przybicie na tablicy | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi AA do doręczeń, w TE 
, taeję, są ocenione: a to realność whl 1359 
ina 2120 kor., 
| kor., 
1359 na 4 kor., a co do realności whl. 1281 
pa 12 kor. 50 hal. 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI, 
Sambor, dnia 27, października 1905. 


L. cz. E. 1912/5 (5) 
Na żądanie Bənjamina Bodeka, 


Ni 5 hhomóści te, wystawione na licy- 


a realność whl. 1281 na 740 
przynależności zaś co do realności whl. 


Najniższa cena wynosi raalności whl. 


[9628] | 1359 kwotę 1416 kor., a realności whl. 1281 
odb- | kwotę 50! kor. 50 hal, poniżej tej cany 


dzie się dnis 12. styczni» 1906 o godz. 10 | sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


przed południem w sądzie niżej wymienio | 
aym, biuro Nr. VL, licytacya całej realaości 
whl. 165 gm. Ruda magierowska, 
Nieruchomość, wystawiona ns licyts- | 
cyę jest oceaiona na 1870 kor. 
Najniższa ceng AE 918 kor. 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż sie prasjazie | 


do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się | 
fo taj nieruchomości dokumenta (wyciąg 


r kat 


tabulzrny, wyeią: 


Warunki licytacyjne, która się zatwier- 
dza i odmosząca się do tej nieruchomości do- 
| kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć „podczas go- 
idzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
; zgłosić do sądu najpóźniej przy WyZAACZO- 


tastralnp, protokoży OBa- | sym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 


nisnia i t. 4.) może każdy, mający chęć | tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 


kupisnia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżsj wymienionym, w biu- 
rze Nx. VI. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, 24. listopada 1905. 


L. cz. E. 444/5 (6) 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ae będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


[9626 1—3] sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Na żądanie Pawła Dzienbluka, odbę- niżej wymieniozego i nie wskażą temuż są- 


dzie się dnia 12. styczaia 1906 o godz. 9 


dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 


przed połudaiem w sądzie niżej wymienioaym, | sądu zamieszkałego. 


w biurze Nr. 7 w Nowem Siole, lieytacya 
realności Iwo. 1359 i whi. 1281 księgi grun- 
towej gminy Toki, wraz z przynależaościami, 
składającemi się z obsiania pól. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowe Sioło, dnia 16. listopada 1905. 


ia. u 0 == 


3 


do L. 36.570/905. [2517 3—3] 


Obwieszczenie licytacyl. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | powania jedyzie przez przybieie na tabliey 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiezaą licytacyę w celu ; 


wydzierżawienia przewa poboru podatku spożywczego od mięss w oktęgu poborowym 
„Dobczyce* a to sibo bezwaruskowo sa trzy lata 1916, 1907 i 1808, sibo też na jeden 
rok 1906 z milczącem przedłużeniem na dalsz« dwa lata 1907 i 1908. 


Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10%, ceny wywołznia mogą: 


1 


być wnoszona jedynie de rąk Radcy Dworu i koy 
do godziny 1 po południu đsia 13. grudnia 1905. Warunki liey 


Dyrekters krakowskiego okregu skarbowego 


miejseowość', należących do niżej poszczególnionsch okręgów poborowych można prze- 


glądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, tudzież w e. k. Nadzo- | 
rach straży skarbowej w Krakowie (nuasto), w Krakowie (okręg), w Bochni; 


Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie. 


Trzebini, 


Kwity kasose opiewające we wadyum licytacyjne lub kaucye dotyczące dzierżaw 
jeszcze nieukończonych, jzkoteż książeczki wkieókowe Kas Oszczędności bezwarunkowo 
jako wadya licytacyjne nie będą przyjmowanie. 


Cena Wad; wn i | | 
a: i wywo licyta- i o T aa 
Nazwa okregu Przedmiot N cyjne Czas trwania | Ustaa licytacya 

poborowego dzierżawy wynosi | wynos dzierżewy i odbędzie się 

| ze" | L R BO |! | v 
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Dobczyce v A 4250 423R CE TE se ai 4 Ek Z e 

mi Jato FH NE 

żer W! O EO = w ć = x = 
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C. k. Byrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dais 1. grudaia 1908. 
noz | ra E me e TE — ean a - - 
L. cz. E. XX. 1048/5 (20) #633 1—3] | kwotę 610 kor., przynzleżności zaś na kwotę 
Dais 16. stycznia 1906 © godz. 10] 140 kor. 


przed południem, odbędzie się w sali Nr. 
VI sądu tutejszego Icytacya 1/10 części 
realności wyk. hip. 1. 260/H1 dzielnica, gminy 
miasta Lwowa objętej z przyżsleżneściami, 
składającemi się z ogrodu. 
Część nieruchomości z przynależno- 
ściami oceniono na 4783 kor. 92 hał. 
Najniższa ©-Dna, miżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi 2694 kor. 48 hal. 
Warunki licytacyjze i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzte tu- 
tejszym, w biurze Nr. XX. "e 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej rosz6ze0)3 
tego rodzaju co do samej kieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dle których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełeomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | ; 
C. k. Sąd powiatowy, S. l Oddział XX. 
Lwów, dnia 28, listopada 1905. 


L. cz. E. 588/5 (4) [4621 1—8] 
Na żądanie Aryi i Basi Heilerów w 
Busku, odbędzie się dnia 5. stycznia 1906 
o godz. $ przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacja 
3,30 Części realności whl, 166 gminy Busz 
składzjącej sięz pbud. 80, 81, 55, 86, E7 
obszaru 481 m? z domei boz przyBuleżności. 
Nieruchoszości tej część, wystawiona 
na licjtacyę, jest oeealoną na 965 kor. 
EŃ cena wynosi 482 kor, «0 
hal, pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej Mipruchoiosei 
dokumenta (wyciąg tabul.rzy, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienis, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w bi:rze Mr. 2. D 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
liejiacya byłsby niecopuszczaski, kBależj 
zgłosić do sądu majpóźmej przy Wyzuaczo- 
sym terminie licytacyjaym, ipaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogiyky być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 
Busk, dnia i. grudnia 1905. 


L. cz. B. 580/5 (3) [9619 1—3] 
Ns żądzmie e, k. Frokuratoryi Skarbu 
we Lwowie Imieniem funduszu ubogich gmi- 
Ry Nowosielce koziekie, cdbądzie się 20. 
grudnia 1905 o godz. 9 przeć południem w 
Sądzie niżej wymiesionym, w biurze Nr. IV., 
licytacya 1.) realności whl. 6 gwiny Nowo- 
sielee kozickie, IL) realsości whl. 7 gminy 
Nowosielce kosickie, wraz z przynaieżyto- 
Ściami, składającemi się z jednej krowy i 
byczka. | 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
Cyę, są ocenione a mianowicie „realność ad 
) na kwotę 1476 kor., realność ad II.) na 


Najniższa cena wyntsi ad L) kwestę 
917 kor. 38 hal, sd IL) swotę 406 kor- 
66 hsl, poniżej tej ceny sprzedaż nia przyj- 
dzie de skutku. 

Warunki licjtacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumente (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katzstralny, protokoły Ove- 
nienia i t. d) może każdy, mający ehęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze *r. IV. 

Takie prawa, w obes któryen nimel- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalńą, należ: 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieztseyjnym, inaczaj roszczenia 
tego rodzaju ce do samel nieruchoiaości nie 
wogłyky być już ma skutkism podnoczcene. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 

iężary ma powyższych nieruchomościach bądź 

obecnie Już lsiniają, Zęd i 
ia lcytacyjoego powsian 
będą o dalszych wydzrzea! 
powania jedynie przez przy 
sądowej, jeśli nie mieszk j 
niżej wymionicnego i sie wskażą teionż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 7. listopada 1905. 


[9632 1—8] 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. lb. 


Godziny urzędowa (tylko w dnie powszo- 
dnie) przed pożadniom od 8 de 12 godzimy, 
go południa od 2 do 6 —- w soboty po pe- 
lusmiu od 8 du o. 
Licytacye: 
Fowiedziałek 11. grudnia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domuwe i forte- 
piaa. 
wtorek 1%. grudnia 1905 od 1U do 12 godz.: 
600 paczek pierników, 114 chustek ró- 
; żnych i dodatki dia szewców. 
Środa 13. grudnia 1905 od 10 do i2 godz.: 
meble, kasa i pianino. 
Czwartek 14. grudnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
towary biawatne, wina, herbata, kom- 
poty i t. p. 
Piątek 15. grudnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
mebla, fortepian i konfekcya mesz% 
Sobota 16. gruduia 1305 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i przybory szewskie. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lcytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 4. grudnia 1906, 


L. cz. E. 178/5 (78) [9618] 

Na żądanie p. Judy Weinfelda i innych 
wierzycieli, odbędzie się dnia 9. stycznia 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wyialenionym, w biurze Nr. 83, Ley- 
tacya realności lwh. 625 ks. gr. gm. kat. 
Jasło objętej. 

Nieruchomość ta, powtórnie wystawio- 
sa ns licytację, jest ocenioną i wartość tej- 
że ustaloną na kwotę 30.676 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 15.388 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
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cyjne, jakoteż wyraz: 
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iw sądzie niżej syinienionym, w biurze 
WICEJ 

Takie prawa, w obee których niniej- 
„sza heytacya byłshby miedopuszczalną, należy 
zgiosić do Sądu aajpóźniej przy wyzaACEO- 
i nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
j tege redzaja co do samej nieruchomości nie 
| moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
|elyżary na powyższej mieruchomości bądź 
I obacnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania lieytacyjnego powstaną. zawiadamisne 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| powawia jedynie przes przybicie na tablicy 
„sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 

Jasło, deia 4. października 1905. 


| 
| | 
L. cz. E. (57/5 (11) [3624] 
Dnia 19. stycznia 1906 godz. 4 po po- 
|łudziu odbędzie się w biurze Nr. 16 sądu 
| tutajszego licytacya reelności lwh. 1414 gm. 
| kat. Żołynia objętej. 
| Roalnceść tę oceniono na 2030 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedsż 
| nie nastąpi, wynosi 1358 kor. 32 hal. 
' Waruaki icytacyjne i lime odnošge 
j dokumenata przejizeć można w sądzie tutej- 
| Szym, w biurze Nr. 15, 
i Takie prawa, w obec ktorych miniej- 
lieytacya bylzky medopuszczalną, należy 
sié do salu gajpóżnie] przy wyznaczo- 
minis licytaoyjaym, itaczoj roszezenia 
Todzaiu co de samej niernehomasci nia 
voy być już ze sknikian: vodnossoze. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ET juź istnieja, bądz w toku pastepo- 
naala licyltacyjuego powstaną, zawiadawiane 
| beda o dals wydareeniach tego poste- 
powanis ygio przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
siżej wymienionego i me wskażą temuż sg. 
dowi pałuoraocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, 10. listopada 1905. 


L. cz. E. 1064/5 (3) [9625] 
| Daia 19. stycznia 1906 godz. 10 przed 


‘Eu 


południem oabędzie się w biurze Nr. 16 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 1849 
em. Zełynis objętej. 

Realność tę z przysależytościami oce- 
nieno na 1000 kor. 

Najniższe cena, niżej której sprzedaż 
nie zastąpi, wynosi 500 kor. 

Waruuki jicytacyjne i inna odmośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niaiej- 
sza licytscya byłaby nisdopuszezalzą, asleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzajn co do samej niaruchosaości nie 
mogiyby być jus ze skuuziem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężury ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania cytacyjnego powstaną, zawiaaamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jeżynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
nizej wymienionego i nin wskażą terauż są- 
dowi peśnoliochika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, 20. listopada 4905. 


L. cz. E. 1874/5 (5), 45/5 (25), 1446/5 (4) 
[9588] 

W niżej wymienionym, sądzie się w 
biurze Nr. 2 w dormu p. [urzańskiego, od- 
będzie się deja 26. grudnia :9U5 licy- 
twcya następujących nieruchomości: 1) reai- 
ności wil. 622 gm. Korolówka, ocenionej 
na 875 kor., o godzinie 9 rano, 2) połowy 
255/100 części realności whl, 40 gm. Skała, 
oeenionej na 974 kor., e godzinie 10 vano, 
3) połowy realności = hi. 686 gm. Jezierza: 
uy, ocemionej na 10v6 kor, o godzinie li 
rano. 

Najniższa cena, wiżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad ) 487 kor. 50 hal., 
ad 2) 487 kor., ad 3) 508 kor. 

Waruski bcytacyjna i inne càsosne 
dokumenta przejrzeć m:żaa w sądzie tutej- 
szym, biuro Ni. 2, Oddział IM, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby uiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźmej przy wyznuczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
wogłyby być już ze skutkiera podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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niżej wymienioBego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszezów, dnia 26. listopada 1905. 


Upadfości. 


lba Ga eo 45 (LL) [9560 3—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mosesa Bernzwejga, kupca w Stanisławowie 
niezarejestrowanego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego wyższego Wło- 
dzimierza Huzare w Stanisławowie zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy p. dr. Mojżesza 
Huliesa, adw. w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczone! na dzień 11. grudnia 
1905 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 2, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasrwego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy choa wystąpić jako wierzyciela konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie majdalej do dnia 10. sty- 
cznia 1906, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 27. stycznia 1906 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
mej, polikwidowali je i ustanowili dla mich 
porządek, 

Wierzycieli, którzy zamiedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowsj zwrócą koszta 
uresłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszoaym służy prawo 
w miejsco zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem nne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjaą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

W:erzyciele, którzy nie mieszkają w 
Staaisławowie lub w pobliżu Stanisławowa 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejseu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komiserza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo pełno- 
mocnika dla doręczeń. 

©. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 30. listopada 1905. 


Konkursa. 
[2681 2—8] 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem obszdzenia posady nauczyciela 
technologii mechanicznej, geometryi i ry- 
suaków zawodowych w IX. klasie raagi 
w ©. k. szkole zawodowej przemysłu żela- 
zkego w Sułkowicach, w powiecie mysleni- 
ckim, ogłssza się niniejszem konkurs. Pier- 
wszeństwo wieć będą inżynierowie mechanicy 
z obydwoma egzaminami rządowymi, którzy 
wykażą się odpowiednią praktyką w swoim 
zawodzie. Do tej posady przywiązane są po- 
bory w myš! ustawy z 19. września 1895 
Dz. p. p. Nr. 175. Podania należycie udo 
kumentowase, należy wnosić najpóźaiej do 
22. grudnia 1905. 

©, k. Rada szkolna krajowa. 


L. 47.565 


L. 180395. [9634 1—8] 
KOME u rS 

Celem obsadzenia posady e. k. nuta- 
ryusza w Mikulińcach. opróżniosej w skutek 
smierci § p. Jana Tyszeckiega, tudzież ce- 
lem obsadzenia posady ©. k. zotaryusza w 
Żółkwi opróżatonej w skutek przeniesieni 
Jana Postępskiego z Żółxwi do Borszczowa, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegzjący się o te posady, względnie 
o inne przez przeniesienie opróżnić się mo- 
gace mają swe należycie udosumeatowa:ie 
podania wnieść do podpisanej Izby notarza!- 
nej najpóźniej do 31. grudnia 1905, 

©. k. Izba notaryalna. 
Lwów, 8. grudnia 1905. 


L. 13890/5 
Ko nEn es: 


ścienku, lub przy innym sądzie powiatowym , dw. im. Post, leie Pest, Stefanowi £ossowi- | ną, oraz w ogólności podoficerowie i ci, któ- 
terminem do 28. |czowi, Chaumowi Natanowi dw. im. Halper- | rzy odbyli służbę wojskową, mają pierwszeń- 


rozpisuje się konkurs z 
grudnia 1905. 

Podsnia wnosić należy w przepisansj 
drodze do Prezydyum sądu 
w Nowym Sączu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 3. grudnia 1905. 


L. 1338/pr. [9615 1—3] 
onkurs, 

Przy e. k. Dyrekcyi Policyi we Lwowie 
opróżnioną jest posada dozorcy aresztów po- 
licyjnych z płacą rocznych 800 kor., do- 
datkiem aktywalnym roeznych 240 kor., do- 
datkiem na pomieszanie roczaych 100 kor. 
i ubraniem służbowem, tudzież posada e. k. 
strażnika cywilno policyjnego Il. klasy 
z płacą rocznych 900 kor., 30°% dodatkiem 
aktywsinym, tudzież relutum za odzież 
służbową, 

Na posady powyższe rozpisuje się kon- 
kurs z terminem po dzień 31. grudaia 1905. 
Posady te, zastrzeżone w myśl ustawy z dnia 
19. kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. w pier- 
wszym rzędzie dla wysłużonych poduficerów, 
nadane będą na razie prowizorycznie, stabi 
lizacya zaś mastąpi po Ó-cio raiesięcznej za- 
dawalniającej słażbie próbnej. 

Ubieyający się o te posady, winai 
wnieść podania z» pośrednictwem przeło- 
żonej Władzy, a jeśli zie służą czynnie, 
bezpośrednio i w powyżej oznaczonym ter- 
minie do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Policy: 
we Lwowie, dołączajac świadectwo moral- 
ności, świadectwo fizycznego uzdolnienia 
wystawione przez lekarza urzędowego lub 
przez niego potwierdzone, tudzież dowody 
znajomości języków krajowych, kandydaci 
na posadę €. k. strażnika cywilno-policyj- 
nego, nadto dowody znajomości loksinych, 
a wysłużeni podoficerowie tasże certyfikat, 
uprawniający ich do ubiegania się o tego 
rodzaju posadę. 

C., k. Radea Rządu i Dyrektor Policyi. 

Lwów, dnia l. grudnia 1905. 


Kuratele. 


L. cz. P. V. 173/5 [9394 3—3] 
Za marmotrawnego uzkano Szymona 
Piotrowskiego w Dąbkzch. | 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Budziaka, syna ARdrnja w Dąbkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział YV. 
Horodenka, daia 26. października 1905 


L. cz. P. V. 171/5 (5) [9593 3—3] 
Za maraotranną uznano Agnieszkę 
Solińską w Jasienowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Wincentego 
Solińskiego w Jastenowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 26. paździermika 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 0. I. 444,5 (2) [9501 3—3] 

Przeciw llkowi Łszpko i Katarzynie 
z Humennych Łapkowej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. szdu powiatowego w Haiiczu przez 
Hrynia Sawczuka syna Stefana, rolnika 
w Dubowcach, pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla reszty w kwocie 6U0 kor. że 
stanu biernego realności whl. 41 gminy Du- 
bowiec. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
29. grudnia 1905 godzinę 9 rano w lutej- 
szym sądzie, biuro Nr. 5. : 

Celem strzeżenia praw Ilka Łapki 1 Ke 
tarzyny Łapkowej, ustanawia się pana An- 
drija Haluka, naczelmka gminy w Dubowcach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ilka 
i Katarzynę Łapków w rzecznej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
omi w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują, l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz, dnia 29. listopada 1905. 


[9512 3—3] 
Obwieszczenie. l 
Wydział Izby adwokatów zwoleiť p. 
dra Leona Bałabana, adwokata krajowego 
we Lwowie od dalszego sprawowania poru: 
czonej mu uchwałą z dnia 4. listopada 1905 
l. 2047 substytucyi zmarłego dnia 11. pa- 
ździernika 1905 dra Marcina Horowitze, 
adwokata krajowego we Lwowie, a usta- 
nowił równocześnie substytutem p. dra Oskara 
Henryka dw. im. Grossa, adwokata krajo- 
wego we Lwowie. z 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Lwów, dnia 11. listopada 1905. 


[9616 1—3] L. ez. C. III. 586/5 (1) 
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[9585 2—38] 


i 
j 


Wysłużemi podoficerowie e. k. korpu- ;w ciągu 45 dai od dnia 31. stycznia 1906 


Przeciw niewiadomym z miejsca po-j sów technicznych (artyleryi i pionierów), $ licząc w przeciwaym bowiem razie po upły- 
Na posadę sędziego powiatowego w Kro- bytu: Schewie Post, Szmuelowi Eliaszowi | którzy wykażą się dobrą listą kwalifikacyj- | wie powyższego czasokresu za nieistniejący 


j Rowi, Hersehowi Gzossowi, Chaimowi Geller- 
i terowi, Abhrahamowi Mojżeszowi 2 im. Fuhr, 


obwodowego ;i rieobjętej masie spadkowej Ozyasza Seli- 


| gera, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zosiał do e. k, sądu powiatowego 
w Stanisławowie przez Nuchiraa Feuera po- 
| zew 0 uzzania prawa zastawu za zgasie. 
| Na podstawie pozwu O. III. 586,5. 
| Celem strzeżenia praw niewiadomych, 
i ustanawia się p. adw. dr. Bachera w Stani- 
| sławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
li miebezpieczeńsiwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocników nia zamia- 
nują. 

C. s. Sąd powiatowy, Oddział ILI. 

Stanisławów, dnia 18. listopada 1905. 


L. 4515 m. 


[9581 2—3] 
Obwieszczenie. 

Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje go wiadomości opodatko- 
wanych w powiecie, że budżet powia- 
towy na rok 1906 i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowa 
dojazdu kolejowego, tudzież budowy 
dróg powiatowych Brody-Załoźce i Bro- 
dy-Leszniów-Szczurowice, zostały pov 
myśli ust. o Rep. pow. wyłożone w 
biurze Wydziału powiatowego do przej- 
rzenia przez opodatkowanych 

Z Wydziatu Rady powiatowej. 

Brody, dnia 1. grudnia 1905. 


L. cz. Vr. IX 144/3 (8) [9556 2—3] 

W sprawie karnej przeciw ziewiado- 
iaemu sprawcy o zbrodnię kradzieży zalega 
w komisyi depozytów karaycu c. k. sądu 
krajowego karsego w Krakowie pod art. 
1029 księgi depozytowej złożony də tejże 
sprawy damski pierścionek złoty z brylan- 
tem wartości 100 kor. 

Wzywa się zatem właścicieli tegoż, aby 
w aieprzekraczalnym terminie jednego roku 
od dmia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie się zgłosili i swoje pra- 
wu własności do powyższego pierścionka 
wy kazal1. 

U. k. Bąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 25. listopada 1905. 


LW. 111.172/05 
Ogłoszenie. 

Wydział krajowy postanowił otworzyć 
z aniem 1. grudnia 1%U6 przy krajowem 
biurze melioracyjnem we Lwowie mowy dwu- 
letni kurs prakiyczny dozoreów drenarskich. 

Na kurs teu będą przyjęci tylko tacy 
kandydaci, którzy w czesie roboczym od L. 
kwietsia do kojica listopada 1906 roku będą 
zajęci przy drenowaniu jako zwykli robotni- 
vy, a przy robotach okażą nietylko pilność 
i chęć do pracy, lecz nabędą wprawy w wy- 
konywaniu drenowanuia t. j. w kopaniu 
rowków «renowych i układaniu drenów. 

Fo ukończeniu tej praktyki kaudydaci 
mają złożyć egzamin wstępny z języka pol- 
skiego i rachunków, a od wyniku tego egza- 
minu, jakoteż okazanego postępu w praktyce 
drenarskiej i zupełnie odpowiedniego zacho- 
wania się w czasie tej praktyki zależeć bę- 
azie ostatecznie ich przyjęcie na kurs dre- 
narski. 

Nauka teoretyczna cdbywać się będzie 
na tym kursie przez 4 miesiące zimowe od 
1. grudnia do końca marża. 

W ciągu czteromiesięcznej nauki teo- 
retycznej otrzymają uczniowie stypendyum 
miesięczne w kwocie (50) kor.; przy robo- 
tach zaś w polu pobierać będą wynagrodze- 
me od właśticieli gruatów, u których będą 
zatrudnieni przy robotach melioracyjnych. 

Starający się o przyjęcie na kars, 
wieni najdalej do końca lutego 1906 wnieść 
do Wydziału krajowego we Lwowia poda- 
nie, które mają sami ułożyć i własaoręcznie 
napisać, oraz wykazać się: 

1) że ukończyli z dobrym postępem 
przynajmniej szkoię ludową, 

2) ze władzją w mowie i w piśmie 
językiem polskim, 

8) że ukończyli przynajmniej 18-ty a 
nie przekroczyli 30-go roku życia, 

4) że są zdrowi i silnej buduwy ciała, 

5) że zachowanie się ich było moral- 
ne i nienagaane, 

6) wreszcie na wypadek niepełnoletno- 
ści, że rodzice lub epiekusowie zezwalają im 
na wybór tego zawodu. 

Nadto kandydaci ubiegający się o przy- 
jęcie a kurs powinni podać, czy są żona- 
tymi lub bezżennymi, oraz przedstawić de- 
klaracyę, mocą której zobowiążą się po ukoń- 
czeniu kursu poświęcić się przez lat dziesięć 
PE krajowej w charakterze dozorców 
! drenarskich, 
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stwo przod innymi kandydatami. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 


L. cz. ©. 14118 (1) [9629] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Wiktorowi Mechowi, przedtem w Osie- 
ku zamieszkałemu, wmiósł Nuchym Feder 
młodszy z Osieka pozew o uznanie prawa 


zastawu dla kaucyi w kwocie 400 kor. za 


nieistniejące i zezwolenie na jego wykre- 
ślenie. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 15. 
grudnia 1905 godz. w poł do 9 ramo, biuro 
Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. adw. dr. Dybaś w 
Zmsigrodzie, będzie pozwanego zastępywać, 
dopoki się oz w sądzie nie zgłosi lub peł 
nomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 4. grudnia 1905. 


Hd. enp. C. II. 255/5 (1) [9588] 

lIporus AasóimoBu CaBinkomy cuHOBn 
„leomoadząa, korporo mieqe uoóyTy He e Bi- 
zome, BHECIK MaJoJirHi Posaaia LIpoco.loB- 
cka 1 Esgoxa IIpoconoBeka B 1. K. MoBiwoBiu 
cyl B bopiyeBi 1030B8 o BitniBETBO i asi- 
MeBTU. 

Ha niqcraBi nmosBy Bus3HadeHO 4€H5 
cyqoBii go ycrHO1 poaipaBu Ha 18. rpy- 
ama 1905 rozuia 10 mepeg monyqHeM KOM- 
Hara 4. 4. 

Jna eTepexxeHa mpar uiaBaHoro AJIB- 
Gina CuBiqkoro cuHa JIEONOJBĄ-. YENAHOBAAE 
ca m. upa Ppiega axBokara g Dopmesi Ky- 
paTopom. 

Toğwe kyparop óyąe nisBaHoro B 3ra- 
Aamik cipazi Ha ero meóeanegHicTB i KOUTA 
TAK Ą0Bro Baciynaru, ax BIH a60 B cyki 
BTOJIOCHTB CA aÓ0 BAMİHMTE NOBHOBJACHIA. 

LI. k. Oya uoBivoBnń, Biagi LI. 

BopuiB, Aaa 11. naqoamera 1905. 


Amortyzacye 
L. cz. T. 15/5 (1) [9421 8 —3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Hearyka Heumana wdraża 
Fię postępowanie eelem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu z 
daty 8. października 1905 na 200 kor. opie- 
wającego płataego 21. stycznia 1906 zao- 
patrzonego akceptem Jana Krajewskiego oraz 
podpisem wystawcy i żyranta Menaschego 
Fischa i dalszego żyranta Mojżesza An:sfel- 
da i wezslu z daty nieznanej na 1200 kor. 
opiewającego płatnego 2 lutego 1906 zao- 
patrzogego akceptem również Jana Krajew- 
skiego oraz podpisem wystawcy i żyraata 
Leona Sterna i dalszem Żyrem Mojżesza 
Anisfelda. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni licząc od daia 
pierwszego po dniu ;łatkości, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 15. listopada 1905. 


L. cz Ne. I. 262/5 (2) [3478 3—3] 

Na wniosek Jana Okuńskiego, rolnika 
w Zabłotcach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
swybuchły pożar dnia 7. maja 1905 w Pere- 
liskąch ad Zabłotce spalonych polic ubez- 
pieczenia Nr. 241.674 i 241.675 opiewają- 
cych na nazwisko Jans: Okuńskiego jako 
kontrahenta płatnych w styczniu 1917 i 
1915, a wystawionych przez towarzystwo 
imienia Gizeli w Wiedniu daia 11, stycznia 
1902. 

Posiadacza powyższych polic wzywa się 
by zgłosił swe prawa w ciągu roku, gdyż 
po upływie tego czasokresu polica te za mie- 
stniejące to jest pozbawione skutków pra- 
wnych uznane zcstaną, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 30. paździeraika 1905. 


m Ez z r a S w o o a 


IL. ez. T. 16;5 (1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Henryka Hsumana wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko- 
mo przez waioskodawcę zagubionego weksla 
z daty 30. października 1905 ma 600 kor. 
opiewającego płatnego 30. stycznia 1906 
zaopatrzonego akceptem Naftalego Sesslera 
i Cypry Sesslerowej oraz podpisem wysta 
wcy na własne zlecenie i żyranta Mojżesza 
; Anisfelda. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 


[9422 2—8] 


uzaany zostarie, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15. listopada 1905. 


L. cz. T. 145 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Henryka Heumana wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionego wekslu 
z daty 26. października 1905 na 1200 kor. 
opiewającego płatnego 26. stycznia 1906 
zaopatrzonego akceptem Izaaka Lustiga i 
Rozali Lustigowej oraz żyrami Samuela 
Amsterdamera, Hirscha Geldzihlera i Moj- 
żeszą Anisfelda. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia 27. stycznia 
1906 licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jący uznamy zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dmia 15. listopada 1905. 


[9420 2—3] 


1, cup E 105 2) 
AwopTu3anqna. 
Ha Baecene Muxań.ra Anqpitosekoro 
(cuna Cembka) rocnogapa B JIloarim« u. 
Megana BBOJMHTE CA HOCTYNOBAHE AMOP- 
TR3ANMKHE INO 40 CHAAYWIOL iMOBIPHO BHE- 
CKOJATEJEBU 3ATMHyBIIOL KHMIKOUKA AAHH- 
uoi ToBapzeTBa BaXaTkoBoro „Hapoąqani 
Jim“ B Jiporoóamau Hp. 200 ma 712 kop. 
54 GOT. ONIBaRod0i i Ha iwa mpomygoro Mu- 
xańa ABApikoBEKOTO BHCTABJIEHOL. 
JlepxaTejA IOBACHOi KHMKOTKA B3M- 
Bae GA IpoTe, IĄ0ÓM BPOJIOCHB CA Bi CBOIMM 
npaBaMu B uporary 6 MicaqiB BİA 0ro.I0- 
WEHA cero e1uKkTy, Ó0 B IpormBniu pasi mo 
YLLIMBI TOTO peJUANA KHHMIKOTKA Ta Óyge 
y3HaHa 3a HEBAKAY. 
I. x. Cyg okpyseanń, Biązia V. 
Caumóop, qaa 28. xoBrma 1905. 
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Pa | S y4 
Spadki. 

L. cz. A. 250/4 (10) [9594 2—3] 

C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła- 
sza, że dnia 28. stycznia 1878 w Kutach 
zmarł Grzegorz Janowicz „Dobreńki*. Do 
spadku po nim powołany jest przez głowę 
Auny Janowicz córki spadkodawcy, Bogdan 
Janowicz syn jego a brat Anny Janowicz. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Bogda- 
na Janowicza nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząe 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu- 
tejszym sądzie i waiósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadzk zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącj mi się dziedzieami i z kuratorem Kajeta- 
nem Jamowiczem ustanowionym dla nieobe- 
enego Bogdana Janowiczą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kuty, dnia 31. gradnia 1905. 


L. cz. A. XL 81/5 (4) [9568 2—3] 
Wzywa się nieznanych spadkobierców 
Chaima Salzmana zmarłego dnia 7. lutego 
1905 w Drohobyczu, by w ciągu roku od 
daty Biniejszego edyktu w sądzie tutejszym 
się zgłosili i do spadku się oświadczyli, gdyż 
w przeciwnym razie spadek Skarbowi Pań- 
stwa jako bezdziedziczny wydany zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 12. października 1905. 


L. ez. A. 118/5 (5) [9542 2—3] 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedzieów. 

C. k. sąd powiatowy w Uttynii zawia- 
damia, że w dniu 5. marca 1905 w Kra- 
sołówce zmarła Marya Nazaruk a dnia 20. 
marca 1905 tamże syn jej Marko Nazaruk 
gh pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi ni ewiadomo, czy i któ- 
tym osobom przysłuża prawo dziedziczenia spa- 
dku, przeto wzywa się niniejszem tych wszyst- 
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od daia 
aiżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili, i wykazując tako- 
we, wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego e. k.notaryusz p. Strocki kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyzeany, którzy się do miego zgło- 
szą i Swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku mieprzyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, daia 11. sierpnia 1905. 


L. cz. A. 3095 (3) [9596 1—3] 
Ed 
Z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
zawiadamia, że w dniu 18, października 
1905 w Hnilicach zmarł Stanisław Ożog 
bez poz stawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
tórym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniej. 
szem tych wszystkich, którzy do tegoż 
Spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu ro- 
Szczenia TR zamierzają, aby w prze: 
ciągu jednego roku, liczące od dnia niżej po- 
anego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazując takowe, wnieśli 


oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego p. Franciszek 
Lewitowicz kuratorem został ustanowiony, bę- 
dzie przeprowadzonym z tymii tym przyzna- 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 


przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu jsko bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło dnia 1. listopada 1905. 


DLT 
3. 


Firmy. 

L. cz. Firm. RE Stow. I./111 [9364 2—3] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
obecnie Stary Sambor. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kradytowe w Starym mieście obe- 
cnis w Starym Samborze, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 


Stare miasto 


9 


członków odbytem w dniach 26, września 
1904 i 7. lipca 1905 uchwalono rozwiązanie 
Towarzystwa, przeprowadzenie  likwidacyi 
poruczono Dyrekcyi. 

Wierzycieli wzywa się, by ze swoimi 
wierzytelnościami zgłosili się do zarządu 
spółki. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 25. sierpnia 1905. 


L. ez. Firm. 148 Stow. T. I. 87 [9416 2—3] 
Obwieszczenie. 

Notuje się w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że odtyte dnia 
31. stycznia 1905 walne zgromadzenie człon- 
ków zarejestrowanego wskutek uchwały z 1 3 
1858 Z. 1686 kupieckiego stowarzyszenia 
eskoniowego z ograniczoną poręką w Koło- 
myi, uchwaliło jadnogłośnie rozwiązanie tego 
stowarzyszenia. 

Likwidatorami są dotychczasowi człon- 


Horowitz, Boruch Weiser i Mojżesz Lachs 
z Kołomyi, których podpisy stosować się 
mają do postanowień $ 28 statutu i $ 46 
ustawy z 9. kwietnia 1878 Nr. 70 dz. p. p. 

Stosownie do przepisu $ 40 powyższej 
ustawy, wzywa sąd wierzycieli, ażeby sie do 
stowarzyszenia zgłosili. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Kołomyja dnia 11. września 1905, 


L. cz. Prez. 425/5 
Ogłoszenie. 
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1906 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska“ i „Ceatralblatt fūr die 
Eintragungen in das Handelsregister* zaś 
wpisy do rejestru Spółek zarobkowych i go- 
spodarczych w „Gazecie Lwowskiej“. 
Złoczów, 27. listopada 1905. 


[9584 1—3] 


kowie Dyrekcyi Markus Hermann, Samnel 


h Szkocki J 


MA Lii HENNEBERG, AUYE Gl ( 


Na walnem zgromadzeniu 


dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie | sk ©. 


iwab 


1 (it T 


$ BREBE 
% 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 
i BERGA“ od 60 cnt. do zir. 11:85 za metr, franco i jużocłone aż do demu. — Wzory olesan 206 poczią, 


P SMG pompy, EET a ome 


CHYLEWSKI, HRUBY i Sp. 


Biuro techniczna, Eo Kopernika 15a. 
Reprezentacya w Krakowie: BRAND i Ska ul. Szewska 13. 
Wszelkie NASD mechaniczne. 


m e i omone a a 


Znaczniejszy obszar gru tów | 3BEEB PPVPP PPPA T BRRRER GBGB% 
35/, przy ul. Grodeckiej w całości lub parcelami natychmiast na sprzedaż. 4 
Bliższej wiadomości udzieli adwokat Dr. Zygmunt Lisiewicz Lwów, ulica % EE 2 rzy zmianie roku =L 
4 Akademicka 22. 3 È poleca się 
4 FV OG SJ. Awake 8 Najstarsze założone w r. 1887 
Maszyny do-szycia i haftu w J e $ 
> A ' "2 Roe % Biuro dzienników i ogioszeń & 
at Znany UDILIGZNOŚCI 
| SKŁAD MASZYN (Š Ludwika Plohna $% 
i JÓZEFA E Y ANKC FIŃ a KGG 2 (dzierżawca Sokołowski) Ün 
mechanika i specyalisty = we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 
| Lwów, Hotel George'a. ŚR i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- 
| Nauki szycia haftu udziela firma bezpłatnie — agentów nie wysyła. sk graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
Cenniki RR i opłatnie. e oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele- s 
| = O n a E E to cs, trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
i ETETETT] KAAAAA %%% BLA, DALADA FEET $$ muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 4 
| Ę > 7 3 5% 8 Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- e 
=% Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych Ead 4 rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. g 
l w > AE Ę 5 
| aż i Fabryka mozaiki szklannej »|GEBRKROREÓRERRRRKEGE RKEGER KRREW 
| = Prof. W. Kkielsiki i A. Tuch 2 T.iswidatorowie 
A 1. Wolska 36. 
| = daw: "ONEJ A | Towarzystwa ake. dla przemysłu tkackiego dzczepanika w Krakowie 


w likwidacyi 


zapraszają P. T. Panów Akcyonaryuszy tegoż Towarzystwa na 


[ALNE ZGROMADZENIE, 


które się odbędzie w Kravowie duia 20. grudnia 1905 
o godz. 4 po południu w szli obrad Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, (Rynek 25), z następującym 


PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


1. Sprawozdanie likwidatorów i zamknięcie rachunków za rok 1904. 

2, Sprawozdanie o postępie hkwidacyi aż po dzień 30. października 1905 r. 

3. Wnioski likwidatorów co do redukcyi kapitału akcyjnego przez unie- 
ważnienie akcyj zakładowych i od ostempłowania akcyj pierwszorzędnych. 

4. Wnioski likwidatorów co do sprzedaży patentów będących własnością 
Towarzystwa. 

5. Wybór trzeciego likwidatora w miejsce p. dra Łucyana Słuwskiego. 

6. Wnioski akcyonaryuszy. 


UWM ACH UAG. 


Das hohe k. k. Ministerium des Innern hat uns die Bewilligung zur 
Errichtung von Zweigniederlassungen in Módling bei Wien, Krainburg, 
Rudolfswert, Złoczów, Sokal und Brzeżany erteilt. 


Der diesfallige Erlass lautet: 
51.234. Wien, am 1. Dezember 1905. 


In Erledigung der Eingabe de pras. 13. November 1905 erteilt 
das Ministerium des Innern der mit dem h. 8. Erlasse vom 29. De- 
zember 1895 Z 37.714, zum bl. Geschaftsbetriebe zugelassenen nun- 
mehr die Firma „Singer Co. Nähmaschinen Aktiengesellschaft" führen- 

| den Aktiengesellschaft in Hamburg die Bewilligung zur Errichtung 

von Zwejgniederlassungen in Módling bei Wien, Krainburg (Krain), 

| Rudolfswert (Krain), Złoczów, Sokal und Brzeżany (Galizien) auf 
Grund des Artikels II der kaiserlichen Verordnung vom 29. No- 

= vember 1865 R. G. Bl. Nr. 127 unter den in Eingangs bezogenen 
Erlasse angefihrten Bedingungen. 


Für den k. k. Minister des [nnera: 


Haerdteln p. 


Dies wird gemäss Art. III. der in dem Erlasse bezogenen kaiserlichen 
Verordnung veröffentlicht. 


SINGER CO. NAHMASCHINEN ACT. GES. 
Die Repräsentanz fir Österreich; Heinr. Horn, 


| Z. 


P. T. Akcyomaryuszy, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Waln:m Zgromadze- 
niu tpraszamy, aby swoje akcye złożyli najpóźniej do dnia 16. grudnia 1805 
r. w kasach Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie. Po- 
twierdzenie Banku na złożone skeye jest dla P. T. akcyonarpuszy zarazem le- 
gitymacyą do udziału w Walnem Zgromadzeniu, 


Kraków, dnia 5. grudnia 1905. 
Za komitet likwidatorów: 


Je 

że 
MYYFKYTYKYYRKYTYWYFECYWYTYWEWYTEK 

Dr. Binder m. p. hr. Mycielski 


aż) | 


Przedovstutni tydzień. 


Nowy wielki szpital 

dla cywilnych i wojskowych bez różnic? na- 
rodowości i wyznania zamierza bud wać kraj. |$ 
Stow. Cerw. krzyża we Lwowie, Losy na ten 5 
cel p» jeduej koronie do ciągniesia 21. gru- | 
dnia są wszędzie do nabyci:. Główne wygrane 
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9.000 kor. 
i 3.000 kor., razem 5.000 wygranych wartości 
70,000 kor. 11 losów za 10 kor. 45 hai łą- 
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Prześliczne Paski, Torebki, Parasolki deszczowe 


poleca magazyn firmy 


wW ilia 


z ogrodem, z komfortem urządzona ze wszystkiemi 

możliwemi wygodami do sprzedania. 12 wolnych lat. 

Potrzebna gotówka 14000 guldenów. Wiadomość: 
Biuro dzienników Plohna 


HUTAJGHA „AEpOCHBITA 


l Hanyncy Poszukuje się kupna starych mebli 
3ra POZRASAHA 3ADTAJEHNMI aóopaMit, msahoniowych ale w dobrym stanie. 

Korpi Bixóyau ca xaa 1. anuna 1905. | zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szsń, Pazaż Hausmana 9, Lwów, 


0. ApochaB MakpuseBcknh 


Sita do fasowania nadzwyczajnie trwałe 


poleca 


Fe. CHLADEK 


handel wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45. 
O a 


MIODY 


miód-patoka pszezelny 5 kg. blaszanka kor. 6'—, 
miód-stołowy do picia 4 litr. gąsiorek kor. 5:50, 
miód „ ia Malaga do picia 4 litr. gąsiorek kor. 6:60 
wjsyła cały rok zw zaliczką wszystko opłatnie 
Eksport Miodu — Denysów. 


cznie z przesyłką poleconą można dostać 
w domu hankszym Schiitz i Ghajes, Lwów. 


A ia EET FO E 


óyRuuit roA0RA POBBABANOI UHTATBLI. | 
Przeprowadzeaia bi _ 
pat. wozy 6 i 8 metr. è i 
Gwoerangya za całość. [3 m 
A ż halerzy. I ba 
Da w : z ZOSP R TWE | kz 
ybormy miód deserowy kuracyjuy po 6 6 A R 0 i} J 5 F F || K A K 5 


ir] 
kor., „rarytas miodoborów* po 6 kar. 60 kal. pe nA 
Wiedeń, SeBottonring 2%. 


za 5 klgr. franco Miód w plastrach 1 klgr. 2 kor. KI 
Wiasna pasieka. Za blaszanki zwracam po 60 hat. 5 - 
Badspeszt, krany Janos uteza 34. | bS 
ara NB 
LUW, 


Broszurki o miodzie darmo. KORZENIE%iCZ, em. 

naucz., Iwanczany. 
sf, D 4 Th s 
alońska 22. | 


5% własnych wozów meblowych patentow. | 


ZACZNA 


WPana Eug. Kawińskiego 


i u» Boże Narodzenia mo- Dysowa, Lubaczowa. Sanoka, Rymanowa, Iwaniczą, Uhyrowa 
Żna mieć wspaniały kwiat. 
Rozsyłam po całej Austryi, 
Węgrzech i Niemczech 4 
sztuki cebulek z piękną mi- 
seczką szklanną za K.% 50, 


I 

ją 340 | 

| 

| (p. Przemyś:) i 

9-105] 7 Ickan, (Bukaresztu), Żydazzowa Potutor, Czorikowa, Kótósme- 
7 ze, Nowosielicy, Dorny Watry, Swez»wy, i 

INE 929 jj z Sambora, Orłowa, N. Sątza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
; Š newż, Binoka. Uhyrowa, Strzyłek. 

— | 9505] s Krakowa, (Berlina, Wrocławiu, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
| | Karisbzdu), Oświęcima, W ielieski, Tarnobrzega, Dynowa, Lu- 
H haczowa, Jasła, iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
| krzemyśl). 

z Podwołoczsk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Aale- 
szozyk, Skały, nia pustego, Huwiatynu. 
(Pesatsj, Katusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 


4 12 szt. z 3 miseczkami za 
o > K. 7—, 24 sztuk z 6 mi- 
seczkami za K. 1340, 43 sztuk z 12 miseczkanii za 
K 2550 Wskazówki gratis. Theophil Ziegler, 
Wiedeń, VI, Mariahilferatraaae 31. Dostawca 
osobiiwszych cebulek kwiatowych i roślin. 


NAGO, 


SAUNY 


NNEENINNEANNI 


do szycia i haftu SINGERA i inne na raty pod 
warunkami przystępnymi lub za gotówkę ze zna- 
cznym opustem Za naukę szycia i haftu, opa- 
kowanie, dostawę do kolei nie liczę nic. 


== WŁADYSŁAW KUKAWSKI = = 
skład maszyn do szycia 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 


q UWAGA  Kierowałem długie lata firmą ś. p. wuja mego Józefa Iwanickiego i innemi 
pierwszorzędnemi; moja więe wiedza daje odbiorcy dobrą gwarancyę za jakość maszyny. 


DANNEDE 


GE” 


Kukawski. 


KMN ANIA 


do Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

de Przemyśja (od 1/5 do 30/8 wł.), Obyrowa, Sanoka, Rymanc- 

wa, Iwonicz}, Jasła, i 

Jekam, Czorikowa, Żaleszczyk, Delatyna, Wyżźniey, Nowosie- 

licy, Berhkomethu, Ozndina, Serethu, Brodiny, Putuy, Dorny 

Wydry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, San;ka, 
N. Sącza, Ortowa, Zakovarego. 

do Krakowa, (Wiodnia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). À 

do Podwołoczysk, Poturor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Jaleszezyk, Grzy azeaws. 

do Biryja, Drohobycza, Borysławia, 


© 


d 


Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 


Š 


pi aby go własnym interesie Kuch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 
zgłosić się zechciał listownie lub oso- - 
AE 4 gs ; . Pociąg ' 
biście do Miejskiego biura kolejowego Mia Do Lwowa ze Lwowa | 
we Lwowie, pasaz FHausmana 9. jaram 5 g | Wa dwerzeoa główny Z dworoa głównego 
Dna an TH RE ZE TIK 1% 20) — | z lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
z ehty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (ed 1/10 do 30/4), Zale- Karisbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
, ËD szezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiec, bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 
| Dorny- Watry ‘i Suczawy. Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósme:6 (od 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 23r — Hz 48 a Wa” R z; A ia ai z R n Czudina, No- 
ć i p ie soy: z ragi), Wieliczzi, Orłowa. Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 107, Brodiny, Suczawy. Dorny Wańtry. 
giersk e, austryackie, francuskie, reńskie, hi nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach Daj- | | zza zoRiSKoWa (ola Zo a AWA 7 Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mözö Laboreta, Rymanowa. Iwo- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina E E AN £ Berlina, oega 'arszawy, Wiednia, Kou nieza, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielea, (p. Dę- 
> T Pragi), swiçeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (g. Tar- bieę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcina. 
l PI Ala Gw nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sa- Ę 
Muni MOTIA, wów, noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 8 Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
= oe e = | , 610] z łekau, Ożortkow:, iKatasza, Dataltyn= (p. Ksłomyję od 1/6 Kóróstuezó, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiay, Putny, Dorny 
4 do 39/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Aórómezó (od 1/5 | Wairy (od 1/7 do 31/8), Suezawy 
TRO GZYŃSKI HI FABRYKA l do 30/9 wł), Sereżu, Bernomashu, Czudina, Brodiny, Putny, Podwotoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
- | Dorne Watty fod LIG do 31/6), Suczawy. tyna, Czortkowa 
r = 720 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów AWOTOWIA, 
Lwów, ul. Fredry RE | T29 J z z ate! D Mod ak. po: (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
5 z YRA) y 3 anglii zli ę ia: ia g ie i Proj 
poleca wyborne cukry deserowe nadziewane ge: a | A pod ae nad 4, po Wzzawia, b po uje > 
najiepszemi masami funt 60 eta czekoladek i z 815 z Sambora, M. Laborcza, Benois OA łowa (p. Tarnów), Zakovaaszo (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wE). 
1 zł, karm:lków 40 ct., herbatników 60 ct., — | 818] z Jaworowa. a Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
cukierków ozdobnych na drzewko 1 zł. — | 850) z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, Rymanowa, Twonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
i p Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Erezów), Wieliczki. Orło- R. Sącza, Orłowa, Wieliezki, 4ówigaima, Zakopanego, (p. 
Ostatni ci wa. (p. Farnów), Mezó Laboreza (Paszta) i Chyrowa, (p. Przemyśl), Kraków od 25/6 do 15/9 wi). j 
— |1005 } z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kóroswiez0 à; Sambora, Strzyłek-Topolni hyrowa, S: č i a 
Statnie nowości 035 i yi, Zydaczowa, Potutor, Kórosme20. | F bora, ń yi N G cy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
— |1035 } z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowu. woniczą, Jasła, N. Sącza, Orłowa. 
„Nadszedł — [1145 | z Ławocznego, Kati a Stryja, Borysławia, Kochawiny. tekan Worochty (0d 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
świeży transport - |1155 | z Podwołoczysk, K:pyczyniee, Husiatyna, Patntor. Kaiusza, Delatyna (p. Kołomyje). Seretha, Berhomethu, Ozu- 
najnowszych 186) — jz Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), dins, Radowiac, Suczawy, 
Nowego Sącza, Jasia, Faraesrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
lornetek | nicą, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) © z A Sokala, Imbaczowa. 
w dużym wyborze i najnowszych || || "| — | e e o a | | 7 | © Bor a Bai, Got 
BEA y 5 s4KE), el ua siowiec, r A ONZE » dE ` , 3 o 
wzorach. Ceny najniższe (z per 50 (w poniedziałek) Suszawy. : jeb 
SAR > p = | ol z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, $ 240 o ekan, (Boiaszan, Jass, Bukar.sztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
łowej masy od 8 zł.) | Rymanowa, Sanoka, Okyrowe, Sa k. i kowi Zeleszezyk, Wyżniey, Kórósma2zó, Kocmania, Dorny 
£ R m +30 „ [z Podwołoczysk, (Dqessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa: Watry, Suszawy, Nowosielicy, 
Boperni cki | Syg | 545 j z Tashlt (od 15/6 do BOM), Skolego (ed 1/5 do 30/9 wł,), Dro- | 220 E koma; © T Tuna Borlina, Pragi, Karisbadu), 
Aa 4 hobycza, Borysławia l yroza (o. krzemyśl), Jasła, Ohabówki, Zakopanego, (p. 
- 4380, Jaworowa Rzeszów), Wiełieski, M. Ś4cwa, Dworów. | 
Ę ą - | 00 | z Bela. Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Łarocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
optycy ! mechanicy | - | BAB z Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbudu, Pragi), ię GH 15 do CE eo niedzieli i a: (p. P D 
6: g zał: | i Oświęciima, Suchy, Kocmyre=wa Wisiiez i, Art h. » t zeszowa, Labaerowa, Uhyriws, Sanoka (p. Przemyśl). 
La ów, pl. Halicki Li o lac DO) OB a A. me a aoas i ” 
— z rE | *30 |. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Istutor, Zaleszczyk, do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł). 
Japońskie lilie | EY, Hmsiaiyna, wania pustego, Skaly, Kkopyczyniec, Urzymałowa. do Jaworowa, 
i ę = Tarno, Baia Nowasjalicy T arho 
na Boże Narodzenie. j! i T aa Rrodiny Katosya Nowozielicy, Seretbu, Berhowethu, | 
(dv postawi się teraz w po- |aczoczoaznnawa s a 7 WA, | AAAA — e 
koju gebniki w przygotowa- |; i ; zm do Krakowa, (Wiedrua, Wrooławta, Berlina, S arszawy), Chyrowa, 
lny h do teg» miseczkach z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kuzlsbadu, Pragi), Ko- Meos0 Laboroz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
aE MOAN G zed on rzowa, Zakopanego (p. RKeeków od 25/6 de 15/9 wł), Orłowa, Oświęcima. 
.„ Można sposurzedz NARA RU LE i ESET, | do Rawy ruskiej, Sokala 
ich prędki i ciekawy rozwój Oriawa (od 1/7 ao 15/8 wł.) N za (p. Tarnów), Jasła, 40 BAWY TUSZIEJ. NOKALA. 


> Proszę żądać | 
ża darmo i opłatnie 
(SER mój, bogato ilustrowany cennik, zawie- 
SRE rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
A zegarków, przedmiotów złotych i 
srebrnych, | 


HANNS KOXRADU 


Pierwsza Fabryka Zegarków 
w BRÜX Nr. 1429 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 

Roskopf patent w skórkowym iuterale wraz z łań- 

cuszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 145, 3 sztuki 

zł. 4. — Żadne ryzyko. — Zamiana dczwolona lub 
pieniądze z powrotem. 


Na dworzao ,„Podzamozać 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
| Podwołoczysk, Kopyczyniec, ilusiatyna, Usortko su, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
| Podreołoczysk. (Odessy, Kijowa), Mopyczyniec, Czortkowa, Załesz- 
gayr. Skałę, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, urzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynige, Czortkowa 
Łaleszezyk, wanie pustego, Sisty. Haziatyna. 


stoowpeh. pasaż Hnusmata l 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


y e RECO 


z dworca „Podzamoga' 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odesay), Brodów, Kopyezyniee, Husiatynó, 
Czortkow& 


Fodwotocaysk, (liijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowi 


Podwožoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, „laleszczyk, 
Bawiatyna. Skały, Iwania pustego, <trzymałowa, Czostkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów | 
Podwołoczysk, Kopyczyniea, xafv, Iwania pustago, 
Busiatyna, Maleszczyk, Grzymałuwa. 


Potutor, 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowe-suropejski jest poźniejazy o 86 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilaty do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prsewudniki, rozkłady jazdy i t, p. nabywać motza, przez caiy dmeń w biurze miejskiem e, k. kolei pań- 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


o 


| o EW gd 20 > MM GG YA NI i” a” PT” m gó PT PE M OT O Eko a łą 


